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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
-jszy Pan, powrócił we czwartek, 29 

z Budapesztu do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
ał^yższein odręcznym dyplomem kapitano- 

M Pierwszej klasy w stanie spoczynku? 
.^acemu W e i s s b e r g e r ,  nadać najmiło- 
?Clwiej stan szlachecki z godnością „Edler“ 
'Przydomkiem „li c k s te  i n h o f “ .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
* aj* b. r., na zasadzie najuniżeńszego wnio­
są ministra ces. dworu i spraw zewnętrz­

ach. zamianować naj miłości wiej aspiran-
tÓ\y
b

koncenptowych: Tadeusza hr. K o z i e -  
r ° d z k i e g o  i Jana hr. L ó n y a y  bez­

płatnymi attaches poselstwa.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
t a ł  profesora uniwersytetu w Krakowie, 
r- Michała B o b r z y ń s k i e g o ,  konserwa­

torem centralnej komisyi, dla badania i u- 
rzymywania pomników sztuki i historyi w 
Calicyi.

CZĘŚĆ IIEUEZEBOWA
Lwów, 31 maja.

Dotychczas nie ma pewności, czy 
Porozumienie angielsko-tureckie co do 
Wspólnej akcyi zbrojnej w Sudanie 
Mało się faktem dokonanym, a już 
Sa*no pojawienie sie tej pogłoski wy­
wołało w Anglii niechęć i bardzo su­

rowy krytykę. Pozory prawdopodo­
bieństwa interwencyi tureckiej w Su­
danie upatrzyły dzienniki angielskie 
w niesłychanej rezerwie rządu, w nie­
jasnych a nawet mętnych oświadcze­
niach ministrów, złożonych w odpo­
wiedzi na liczne w obu Izbach zapy­
tania, czy w istocie gabinet porozu­
miewał się i proponował Turcyi koo- 
peracyę. Krok podobny, gdyby wy­
chodził ze strony gabinetu torysów, 
nie mógłby wywoływać zdumienia, 
gdyż wiadomo, że polityką torysów 
było zawsze użyczanie jak najsilniej­
szego poparcia Turcyi. Inaczej się je­
dnak przedstawia taktyka tego rodza­
ju w polityce Gladstona., który był 
zawsze otwartym przeciwnikiem Por­
ty, który dlatego głównie zwalczał 
politykę Beaconsfielda, że była przy­
jazną Turcyi, który dążył do obalenia 
poprzedniego gabinetu za to, że on o- 
taczał opieką swoją sułtana i który 
nakoniec inaugurował swoje rządy ja­
ko namiętny przeciwnik Turcyi, po­
czytujący ją za zawadę w misyi cy­
wilizacyjnej. Stronnictwo konserwaty­
wne zgadzałoby się też zupełnie w za­
sadzie na politykę szukającą przeciw 
Mahdiemu sprzymierzeńca w Turcyi, 
gdyby inne pobudki nie skłaniały go 
do walczenia bronią ironii przeciw te­
mu zwrotowi w polityce Gladstona. 
Chce ono udowodnić, i bardzo mu to 
łatwo przyjdzie, że poprzednia samo­
dzielna polityka Gladstona poniosła 
stanowczą porażkę, że myśl wezwania 
Turcyi do pomocy, to nie myśl i'nie 
inicyatywa p. Gladstona, to jedynie 
adoptowana przezeń polityka trady­
cyjna torysów, to nakoniec upokorze­
nie kanclerza i jawne przyznanie się 
do popełnionych błędów. W skrajnym 
obozie liberalnym podnoszą znów inne 
zarzuty, a przedewszystkiem ten, że

p. Gladstone sprzeniewierza się swe­
mu programowi, że niedawno, i rze­
czywiście bardzo niedawno, oświad­
czał w parlamencie, iż dla kaprysu 
stronnictwa konserwatywnego, rząd 
Jej Królewskiej Mości nie myśli by­
najmniej rozpoczynać wojny zdobyw­
czej w Sudanie. Nareszcie zc strony 
frakcyi radykalnej dają się słyszeć w 
tej krytycznej dla gabinetu chwili, 
niemniej groźne głosy, przemawiające 
przeciw wszelkiej wyprawie zbrojnej. 
Wszystkie te objawy, o których re­
zultacie przesądzać wszakze nie mo­
żna, ani też wnioskować z nich o dal­
szych losach gabinetu, charakteryzują 
jednak dobitnie obecną jego nader 
chwiejną pozycyę.

Biorąc rzecz ściśle ze stanowiska 
przedmiotowego, niepodobna nie przy­
znać pewnego uzasadnienia uwagom, 
jakie spotykamy w prasie angielskiej, 
zajmującej się krytyką planów opera- 
cyj połączonych sił tureckich i an­
gielskich. Krytyka ta podnosi przede­
wszystkiem, iż w operacyach wojsko­
wych nowszych czasów żadna jeszcze 
spółka nie wydała pożądanych owo­
ców. Mocarstwo stające do walki 
w obronie swoich interesów i praw, 
wtedy tylko bronić ich może z po­
myślnym rezultatem , jeśli panuje je­
dnolitość w organizacyi, gdy zapał i 
poświęcenie a ztąd i odniesione ko­
rzyści, przypadają w udziale jednej 
armii. Wszelki sojusz z drugą armią 
paraliżuje pobudki interesu , wznieca 
nieufność i zazdrość, a tembardziej, 
gdy rywalizacya zachodzi pomiędzy 
tak sprzecznemi żywiołami, jak mu­
zułmański, który ma pokonywać bra­
tnie plemiona w Sudanie, a z drugiej 
strony żywioł chrześciański armii an­
gielskiej , która, jak o tern niejedno­
krotnie donoszono, obudziła przeciw

sobie w Egipcie nienawiść wszystkich 
mieszkańców. Nieprawdopodobnem wy­
daje się także opinii angielskiej, żeby 
Porta przystając nawet na resztę wa­
runków, jak wycofanie wojsk po pa- 
cyfikacyi, pozwoliła równie na powie­
rzenie dowództwa nad swoją armią 
oficerom angielskim. Wszakże, podno­
szą, nie Porta abdykowała ze swojej 
polityki, nie Porta obawiała się za­
chwiania swych praw zwierzchniczych 
przez powstanie Sudanu, ale abdyko- 
wał p. Gladstone, gdy spostrzegł, że 
trudno mu się z honorem i bez 
uszczerbku interesów angielskich wy­
cofać z Egiptu. Po cóżby więc sułtan 
miał czynić tak niesłychane i niezgo­
dne z własnym interesem ustępstwa? 
Na tej podstawie utrzymuje się prze­
konanie w Anglii, że jeżli nawet 
przyjdzie do interwencyi tureckiej, to 
Porta otrzymać musiała inne rękoj­
mie i pod innemi warunkami przy­
stała na udział, niż te, które w dro­
dze półurzędowej ogłosił organ mini- 
steryalny. Wszystkie zaś te uwagi i 
cała krytyka zwracają się ostro prze­
ciw gabinetowi, który przez sam fakt 
udania się do Turcyi, został upoko­
rzony, i skompromitował politykę po­
przednią, przemazawszy ją od począt­
ku do końca.

KORESPOIDEICYE
Kraków, 30 maja.

{Zjazd historyczno - literacki i)

(S.) Kongres historyczno-literacki od­
bywa codziennie po dwa i to kilka godzin 
trwające posiedzenia.

Wieczór zebrania towarzyskie i poufne 
dyskusye.
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XVIII.
Role często się zmieniają.

(Ciąg dalszy.)

Anglik wstał. Trzymając się jedną rę- 
stołu, druga wyciągnął ku drzwiom, mó­

wiąc:
— Przyszedłem tu nadstawić piersi.... 

ehodź pan!
—  W tej chwili nie, mylordzie, a na- 

, jak mi się sprzykrzy twoje natręctwo,
°dmówię cj zupełnie satysfakcyi. I pytam 
Sl.§ dlaczegożby nie ? Pan uciekałeś przed 
Mą dwa razy, mnie dziś podoba się nie słu 
cha'ć pańskich nalegań.

— Na wszelkie warunki zgadzam się 
2 góry I chodźmy !

— A wiesz pan, że teraz, skoro na 
Prawdę strzelać ci się zachciewa, mnie od- 
M°Wa sprawia przyjemność, o jakiej nawet 
Me myślałem.
, — Wtedy miałem powody odmówić,
azjś  ich nie mam, proszę więc pana! — mó- 

Anglik tonem niemal błagalnym.
Ale baron z nielitościwem szyderstwem 

°drzekł:
•— W  tej chwili ja mam powody od- 

Mowić panu, i odmawiam z całą rozkoszą.
— Ogłoszę pańskie nazwisko!...
Baron rozśmiał się rubasznie.

, . — Mnie tu znają milordzie, a za tobą
świadczy jedna tylko księżna Iza.... Jeżeli 
, echcę odpłacić ci równą bronią, ogłoszę cię 
za awanturnika, i nikt nawet w lordostwo 
^ °je  nie uwierzy!

Lord usiadł machinalnie, zmięszany i 
nieprzytomny, a baron ciągle tonem zjadli­
wej ironii mówił d a le j:

—  Oskarżyłeś mnie przed chwilą , że 
się kocham w księżniczce.... Być m oże; tym 
razem jednak podstępy pańskie, i walka ze 
mną, fatalny musiałyby wziąć obrót.... Może 
pan jednak o tern nie wiesz, że szczycę się 
przyjaźnią i szacunkiem całego czcigodnego 
domu, że zatem jedno moje słowo, a nie po­
zwolą panu przyjechać z drugą wizytą ... nie- 
dość na tein, gdybyś pan przystać nie chciał 
na moją propozycyę, pójdę dalej, i nawet 
księżna Iza wymówi ci gościnność, czyli, że 
pan sromotnie zniesławiony, będziesz musiał 
ztąd wyjechać....

— Słucham więc pańskich warunków — 
wybąknął Anglik.

— Nader proste. Ponieważ ja nie chcę, 
abyś pan ważył się nawet myśleć o księż- 
nicce, zatem pod pierwszym lepszym , albo 
pierwszym gorszym pozorem — bo to mi 
wszystko jedno — wyjedziesz, usprawiedli­
wiwszy się przed księstwem, w sposób od­
powiedni dobrze wychowanemu człowiekowi.

— Lecz gdy to uczynię. będziesz się 
pan ze mną strzelał ?

— W tym czasie żadną miarą.... Kie­
dyś, za rok może, lub d w a , zależeć to bę­
dzie od moich interesów, a trochę i od me­
go humoru ■— może.

— W ięc mnie pan zniesławiasz, a krwi 
swej żałujesz?

— Gdyby nawet i tak !
—  Nadużywasz pan swojego położenia!
— T ak , jak pan n iegdyś! —  odrzekł 

z pogodnym uśmiechem baron.
— Nie panie! Nigdy mnie nie zmu­

sisz do podobnego upokorzenia!
—  Radzę panu jednak przedtem do­

brze się zastanowić, bo zdaje mi się, żem 
się panu dał dosyć poznać z tego, iż na

wiatr słów nie rzucam. Daję panu 10 mi­
nut czasu do namysłu.

W yjął zegarek i położył go na stole. 
Lord Sidnej oparł się o stół rękami i za­
milkł. Baron milczał także, patrząc na wska­
zówkę.

Pierwszy przemówił baron.
— Jeszcze tylko minuta.
Lord powstał, odpychając krzesło gwał­

townie, i rzekł krótko :
—  Wyjadę !
— Baron zbliżył się do okna , wyjął 

świstawkę, i trzy razy przeciągle zagwizdał.
— Zaraz będą konie.
Anglik blady jak trup, zawołał ochry­

płym głosem :
— Spotkamy się jeszcze, a wtedy bia­

da panu!
—  Nie wiadomo czy m n ie !
Anglik chwycił ręką za klamkę, a ba­

ron rzekł od niechcenia, odsłaniając futro, i 
wskazując na puzderko z pistoletami :

— Przekonaj się pan, że miałem inne 
zamiary; ale pańska szczera ochota poje­
dynku zmieniła je  radykalnie.

Sidnej wyszedł, trzasnąwszy drzwiami, 
a za chwilę podjechały obie pary sani.

W  chwili gdy lord odjeżdżał, baron 
otworzywszyszy nizkie okienko, wygwizdy- 
wał bardzo artystycznie partyę Raula z słyn­
nego duetu w Hugonotach.

XIX.
Prawda wygląda czasem na bajkę.

Baron, wsiadłszy na sanie, kazał pędzić 
co koń wyskoczy. Czuł się rzeźki i lekki, 
zmora jakaś zleciała mu z piersi. Pożegnał 
się nareszcie z piekielnem w idm em , które 
tak długo w postaci Sidneja niepokoiło jego 
sumienie, a teraz nagle obudziło w jego ser­
cu wszystkie węże nienawiści i zemsty. Gdy

go widzieć nie będzie, przestanie nienawi- 
dzieć człowieka jedynego, którego chętnieby 
zgładził ze świata w otwartej walce. Był 
tak pewny, że nie skończy sprawy inaczej 
tylko pojedynkiem na śmierć, że teraz do­
piero ucieszył się z tego, że się bez poje­
dynku obeszło. Rozgłos albowiem awantury, 
gdyby nawet wyszedł z niej cało —  byłby 
dlań prawdziwem zmartwieniem. A  wreszcie’ > 
kiedyż, jeżeli nie teraz, potrzebny jest Ada­
mowi, i całemu domowi księstwa?

Chciał się więc radością swoją podzie­
lić jak najprędzej.... z tymi, których tak ko­
chał i, trzeba wyznać prawdę, w tej chwili 
nie myślał ani o Luli, ani o Brodeckim.

A tymczasem , właśnie gdy z lasu wy­
biegły sanki jak strzała, biedny hrabia, bro­
dząc po pas w śn iegu , przedzierał się do 
n ieg o :

—  Stójcie, hejże, stójcie!...
Baron, spojrzawszy w jego stronę, aż 

się położył ze śmiechu na sankach, ale trwało 
to tylko sekundę, gdyż wyskoczywszy z sa­
ni , pobiegł naprzeciw niego, i nie dając mu 
przemówić słowa , przycisnął go gorąco do 
piersi.

— A ! ciekawski! takeś dotrzymał przy­
rzeczenia 1 — strofował go baron , ciągnąc 
za subą do sani.

—  Byłbym dotrzymał, gdyby nie Lula, 
która tak się ciągle na mnie dąsała, że chcia­
łem jej zejść z oczu ; i tak oto nieznacznie, 
spacerem, zalazłem w tę stronę....

—  Nieznacznie ? — lepiej powiedz 
prawdę !

—  Wiesz co — rzekł, nie chcąc od­
powiedzieć Brodecki — że brnąc tak tutaj 
po pas w śnieżysku, dziwiłem się ogromnie, 
i nawet niecierpliwiłem, nie słysząc żadne­
go wystrzału....

— A bo żadnego nie było 1
— Co ty m ówisz? — jakimże spo­

sobem ?...
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W obec tego przebaczą, mi zapewne 
czytelnicy Gazety, jeżeli dzisiaj ograniczę się 
jedynie, w uzupełnieniu moich telegramów, 
na bardzo pobieżnem skreśleniu obrad zja­
zdu. Po zamknięciu zaś kongresu, podam 
w przyszłym liście ogólny obraz prac i re- 
zultatatów zjazdu, oraz sprawozdanie z wy­
stawy z epoki Kochanowskiego.

W dalszym ciągu obrad, swoich zała­
twił wczoraj zjazd referaty prof. K o b r z y ń ­
s k i e g o ,  C h m i e l o w s k i e g o  i C h l e b o w ­
s k i e g o .  Popołudniu zaś odbyła posiedzenie 
sekcya językowa, na którem załatwiono kwe- 
stye gramatyczne i filologiczne, postawione 
przez p. H a n u s z a  i K a l i n ę .  Pierwszy 
z nich powrócił obecnie z Lipska, gdzie po­
święcał się nauce sanskrytu. Zamierza on 
habilitować się z tego przedmiotu w W ie­
dniu. Istnieje nadzieja, że uniwersytet kra­
kowski pozyska tę znakomitą i jedyną u nas 
w tym przedmiocie naukową siłę.

Dzisiaj przed południem obradował 
zjazd od godziny 9tej do 2giej nad refera- 
tamipp. P i l a  ta,  Ć w i k l i ń s k i e g o ,  C z e r ­
n e g o ,  R o s t a f i ń s k i e g o  i M o r a w s k i e ­
go .  Na popołudniowe zaś posiedzenia przyj­
dą na porządek dzienny sprawozdanie ogól­
nej natury, p. T a r n o w s k i e g o ,  W i s ł o ­
c k i e  jo . Poczem nastąpi zamknięcie zjazdu.

Wczoraj wieczorem o godzinie ósmej 
wspólna uczta zgromadziła wszystkich pra­
wie uczestników zjazdu. W wielkiej sali To­
warzystwa strzeleckiego, około stołu w pod­
kowę ustawionego, zasiadło blisko sto osób. 
Bankietowi prezydował na honorowem miej­
scu p. J a r o c h o w s k i ,  mając około siebie 
pp. Spasowicza, Władysława Mickiewicza, 
hr. Przezdzieckiego i Chmielowskiego. Na­
przeciw prezesa zjazdu siedział radca dwo­
ru hr. B a d e n i ,  a obok niego po prawej i 
lewej stronie J. E. Paweł Popiel, prezes 
Akademii Mayer, prezydent i wiceprezydent 
miasta W eigel i Muczkowski. W  ich sąsiedz­
twie umieszczeni byli goście ze Lwowa i 
Warszawy. Podczas obiadu przygrywała wy­
borna muzyka wojskowa. Szereg toastów 
rozpoczął prezes Akademii i członek Izby 
panów M a y e r ,  wnosząc zdrowie Najj. Pa­
na. Zgromadzeni z nieopisanym zapałem 
przyjęli to przemówienie, wychylając przy 
odgłosie hymnu ludowego kielichy na cześó 
ukochanego Monarchy. Goście zamiejscowi 
entuzyastycznie wtórowali tym wyrazom, z 
głębi serca płynącym.

Mowa p. Mayera brzmi jak następuje:
W  ciągu niewielu lat, miał Kraków 

wielokrotnie sposobność goszczenia w swych 
murach rodaków, zebranych z wszystkich 
stron kraju i z pozakraju, rozproszonych w 
różnych stronach świata. Gromadziły ich tu 
bądź naukowe zadania, bądź cześć należna 
zasłudze, tak społecznej, jak położonej w 
przeszłości, czy to na polu literatury, czy 
w innym zakresie, podnoszącym godność i 
znaczenie kraju, jak słynne dzieło Jana So­
bieskiego.

Czemuż tym punktem zbornym był ów 
Kraków, nie mogący nastręczać przybyłym 
tych przyjemności, jakiemi pragnąłby ich o- 
taczac? Jak często skutek miewa więcej niż 
jedną przyczyną, tak zapewne i w tym dzia­

—  Siadaj; w drodze ci opowiem, nota­
bene, niedaleko domu pożegnam c i ę , bo 
przedewszystkiem muszę jechać do księ­
stwa.

Sanie mknęły dalej.
— Nie wierzyłeś m i, gdym ci mówił 

że wrócę cały.... a wiesz co ci powiem, że 
i ja  nie bardzo w to w ierzyłem , żeby się 
obeszło bez pukawki, i to na d obre ... lecz 
tak to jakoś przyszło samo z siebie—

I opowiedział mu przebieg całej spra­
wy, opuszczając szczegóły o księżniczce.

Brodecki zamyślił się trochę, a potem 
rzek ł:

—  A ' jak on wróci istotnie za pa­
rę lat ?

— Wątpię. Gdyby jednak wrócił, od­
wagi mi nie zabraknie, a wreszcie, czyż juz 
zapomniałeś, że wygrywałem pierwsze za­
kłady w paryskiej strzelnicy?

—  O to wcale nie chodzi, tylko wszelka 
niepewność niemiłą jest rzeczą.

—  Wierzaj mi, chodziło mi tylko o to, 
ażeby teraz, rok jaki mieć swobodę, co pó­
źniej nastąpi, o to niech się troszczy kto 
chce, ale nie ja, bądź tego pewny, a tem- 
bardziej też i ty nie zaprzątaj sobie tern 
głowy.... No ale teraz, wysiadaj mój Wła- 
deczku, Lulę pocałuj pokornie w rączki, a 
potem zabierz się na cały dzień do lite­
ratury....

—  Co do joty radę twoją wypełnię —  
odrzekł wysiadając z sani.

—  A najlepiej będzie, gdy porobisz wy­
ciągi, niby taki podrzędny kurs uniwersy­
tecki —  zawołał jeszcze baron ze śmiechem.

—  Kiedyż powrócisz?
—  Wieczorem.
Farmera przywitał na tarasie niezwy­

kle rozweselony Adam. Otrzymał właśnie 
pismo hr. Symforyana, w którem ten, dono­
sząc mu o zupełnem swem wyzdrowieniu, 
przysyła mu zarazem broszurę przez siebie

łało ich kilka: może ponętą był tu pietyzm 
dla zgromadzonych pamiątek świetniejszej 
przeszłości? może sprzyjało temu samo po­
łożenie geograficzne? Jedno wszakże i dru­
gie, mimo pewnego znaczenia, nie miałoby 
tej siły, gdyby zarówno, jak ponad całą tą 
dawnej Polski dzielnicą, tak nad tym gro­
dem nie wiała przyjazna narodowi atmosfe­
ra, w pośród której pierś oddycha swobo­
dniej, myśl płynie rączym potoaiem, bo jej 
nie ugniata porażający wpływ podejrzeń i 
nie ciśnie zmora nienawiści.

To błogie tchnienie dochodzi nas nie- 
tylko od wysokich władz rządowych, ale, i 
to przeważnie, ze sfery najwyższej, bo z wy­
sokości Tronu. Jemu to zawdzięcza kraj, że 
w znacznej części sam swoim losem rozpo­
rządzać może, że w szkole i urzędzie słyszy 
dźwięki tej mowy, która w rodzinnem gro­
nie myśli jego pierwsze rozwijała, która 
stała się jego rodzimą cechą, jego drugą na­
turą, którą kto mu wydziera, ten dopuszcza 
się na bliźnim grzechu moralnego zabójstwa.

Już ten dowód życzliwości dla kraju, 
miłościwego Monarchy, m ógł i rzeczywiście 
obudził w kraju uczucie wdzięczności, która 
niejednokrotnie znalazła swój wyraz. O ileż 
jednak głębszem jeszcze być musi to wdzięcz­
ne uczucie w gronie tych, których zadaniem 
jest uprawa nauk. Jakżeż oddawna kraj dą­
żył do tego, by zdobyć ognisko, w którem 
skupione siły duchowe narodu mogłyby się 
potęgować, a spotęgowane i w ład wprowa­
dzone rozpromieniały się, roznosząc zdrowy 
posiew dla rozumu i serca. Po wielu da­
remnych próbach i usiłowaniach, życzliwość 
Najj. Pana zrobiła to, czego nie zostawiła 
nam przeszłość; dzięki Jego słowu ! z prze­
obrażonego skromnego Towarzystwa nauko­
wego powstała pierwsza na ziemiach pol­
skich Akademia Umiejętności. Fakt ten nie- 
tylko ta jedna, ale wszystkie dzielnice hi­
storyczne kraju, przyjęły z tem błogiem u- 
czuciem, z jakiem spragniony chwyta poda­
ny sobie orzeźwiający napój z czystej za­
czerpnięty krynicy.

My zatem Panowie mamy więcej niż 
jeden powód okazania wdzięczności Najdo­
stojniejszemu Monarsze; a że pomiędzy bra­
cią, dobrodziejstwo, wyświadczone jednemu, 
nie może być obojętnem dla drugich, śmiało 
więc wnoszę w tem gronie toast n?. cześć i 
pomyślność Najj. Pana! — Niech żyje!

Skoro tylko przebrzmiały echa dziar­
skiego mazura, powstał sekretarz generalny 
Akademii, hr. T a r n o w s k i ,  aby zapropono­
wać zgromadzeniu toast na cześć ukocha­
nych gości, którzy ze wszystkich dzielnic 
Polski przybyli na zjazd Mowa p. Taruow- 
skiego, prześlicznie w szczegółach wyrzeź­
biona, misternie w całości opracowana, wy­
powiedziana z niepospolitym artyzmem i kun­
sztem oratorskim, wywarła niezwykle g łę ­
bokie wrażenie. Oto jej brzmienie.

Przy stole siedząc, a ledwo że nie pod 
lipami, moglibyśmy wesoło zaczynać i coś 
powiedzieć na tem at:

„Chcemy sobie być radzi, rozkaż Panie czeladzi 
niechaj na stół dobrego wina przynaszają, 
a przytem w złote gęśli albo w lutnię grają".

napisaną, a będącą jego programem poli­
tyczno-społecznym.

— Wiesz co Mikciu drogi, że się dziś 
czuję zdrów jak nigdy. Pocieszająca nowina 
o zdrowiu wuja pokrzepiła mnie, a broszura 
jego, którą razem przeczytamy, zajęła nie­
mało. Musimy ją razem przeczytać, lecz prze­
dewszystkiem zakomunikuję ci ważną no­
winę....

—  Cóż, cóż takiego ?
— Przejedziemy się dziś konno; po­

goda prześliczna, a ja  już rok prawie nie 
wsiadałem na konia. Chodź jednak przywi­
tać się z paniami.

—  Wiesz co —  odezwał się baron 
wziąwszy Adama pod ramię — nie potrze­
buję ci mówić, jak jestem szczęśliwy z two­
jego zdrowia, a przedewszystkiem otuchy..,.

—  Więc się przejedziemy! —  zawołał 
rozradowany jak dziecko Adam.

—  Na pierwszy raz, konno nie radził­
bym, ale sanna wyśmienita, przejedziemy 
się sankami, przecie wiesz: „kiedy jeździć 
to już sanną11.

—  Zgoda i na to — przekąsimy coś 
na prędce, i zaraz pojedziemy, ażeby wrócić 
jeszcze przed zmierzchem.

—  I pogadamy w drodze; bo wiesz 
Adamie.... już się załatwiłem z Sydnejem.

—  Co mówisz!.... i tak.... niekrwawo?
—  A fe ! za kogoż ty mnie bierzesz ? 

za awanturnika?
—  Jakimże sposobem?
—  Prostym ! powiedziałem mu, żeby 

pojechał, i poczciwe angliczysko usłuchało, 
a przynajmniej usłucha, jak się niebawem 
o tem przekonamy.

Zaczęli się obaj śmiać głośno, a ten 
śmiech, tak od dawna niesłyszany w tym 
domu, rozbrzmiewał wesołem ehem po ca­
łym pałacu.

Weszli, trzymając się pod ramię, do sali 
jadalnej, na progu której wierny Wawrzy­
niec, wesołością księcia od razu wprowadzo-

Takby śpiewano przed trzema wiekami: 
dziś przy stole próżno wołać; u s t ą p  me ­
l a n c h o l i a ,  bonie ustąpi.

Ale i dla smutnych są pociechy, bo i- 
naezej naród, jak człowiek nie miałby odwa­
gi do życia; więc do jtego się zwrócę, eo 
miłe bardzo, choć niewesołe.

Kiedy Kochanowski pisał:

„jednak mam to za pewne, że przed się za laty 
nie bedą moje czujne noce bez zapłaty, 
bo opatrzył to zdawna syn pięknej Latony, 
że moich kości popiół me będzie wzgardzony;"

liczył na swoich ziomków, że go nie zapo­
mną, że echo jego wierszy brzmieć im bę­
dzie w uchu i w sercu bez końca.

0  szczęśliwszych on ziomkach myślał, 
a jeżeli wyobrażał sobie jakiś po wiekach 
obchód swojej pamięci, to w jakiemś gwar- 
nem stołecznem mieście.

Ale i tym skromnym obchodem nie 
wzgardziłby, a ten widok, choć smutny, 
byłby mu miłym, bo do tej sławy, jaką so­
bie obiecywał, przybył jeden tytuł wielki: 
po trzech wiekach, po tylu latach, po takiej 
przemianie, jego imię i pamięć jest symbo­
lem i dokumentem jedności.

1 to właśnie, co w naszym obchodzie 
miłe, to w naszych smutkach pociecha. 
Nikt nie przestał go znać, nikt nie przestał 
go kochać, nikt jego i jego czasów z ser- 
decznem wzruszeniem wspominać, a na sło­
wo, że się ma dać widomy, choćby mały 
znak tej czci i pamięci, stanęliśmy wszyscy 
jak żołnierze do appelu. Czy mam za to 
dziękować? Nie za tę pamięć, nie za chęć 
uczczenia Kochanowskiego, nikt nie ma wię­
cej od drugiego prawa dziękować za to, a 
i potrzeby niema, bo każdy i własnemu u- 
czuciu dogadzał. Ale skoro los zdarzył, że 
byłem jednym z tych, co na ten appel trą­
bili, to niech mi wolno będzie powiedzieć, 
że wasz przyjazd Panowie, dowodzi, że są 
hasła, które dość dosłyszeć, by zrozumieć; 
że nie traci siły ten magnes, co was tu 
ciągnął. A kiedy nam już przyjmować się 
pozwalacie tem, co mamy, usiłowaniem ja ­
kiej takiej pracy i skromnym kawałkiem 
chleba — to pozwólcież sobie powiedzieć, że 
patrząc na was, raduje się serce, choć się 
kraje i wzbiera życzeniem , żeby was Bóg 
wspierał i krzepił. Do tego życzenia dodam 
drugie: Bóg zapłać za przyjazd, za ten zjazd 
oby skuteczny dla nauki, jak dla nas miły, 
Bóg zapłać wszystkim, którzy obesłali lub 
się sami nań stawili, i wagi, jak świetności 
mu dodali.

W  tych, którzy są, widzimy i tych, 
których nie ma i tym prosimy odnieść na­
sze życzenia i pozdrowienia. Do Wielkopol­
ski, do Towarzystwa Przyj. Nauk i jego Pre­
zesa, do Cieszkowskiego, do wszystkich lu­
dzi czy stanów, niech je  odniesie Prezes 
naszego zjazdu, zasługą swoją tyle doda­
jący mu powagi. Do Warszawy, nie wymie­
niam nikogo, ale niemniej serdecznie, nie­
mniej tęsknie myślimy wszyscy o ludziach i 
sprawach. Do Lwowa, z którego żal nam, że, 
nie przybył Małecki, tak w tym razie koniecz­
ny, niech te życzenia odniosą szanowni

ny w najlepszy humor, ucałował obu po rę­
kach, a potem klasnąwszy w dłonie, kazał 
czemprędzęj dawać śniadanie.

Miał wprawdzie wielką ochotę zawia­
domić księżnę panią o różowym humorze jej 
syna, ale mu żal było odchodzić. Tak dawno 
nie słyszał jego śmiechu!

Zaczął się pilnie koło nich krzątać, 
wtrącając swobodnie tu i ówdzie słówko, co 
mu zawsze było wolno, a dziś więcej niż 
kiedykolwiek, bo nawet raz książę, drugi raz 
baron zagadywali wprost do niego.

— I powiadają — rzekł baron — że 
typ starego sługi już wyginął do szczętu!

—  Z pewnością że niedługo poszuki­
wać ich będą jak mamutów.... starego sługę 
wychowały stare rody.... dziś sprowadzają 
anglików, francuzów, za kontraktem; gdy 
się kontrakt skończy, kończy się i przychyl­
ność sługi, jeżeli kiedy istniała.... Nie tra­
ćmy jednak czasu, ja pójdę się przebrać, ty 
idź przywitaj się z paniami, a gdy wrócimy, 
przeczytam ci broszurę wuja. Obok wielu 
dziwactw i starzyzny, są tam oryginalne i 
ciekawe poglądy....

Rozeszli się; książę do siebie, baron 
do pań

Spotkał się z nimi w drodze, bo Wa 
wrzyniec miał już czas uprzedzić je  o zdro­
wiu i humorze księcia.

Księżna, wsparta na ramieniu Anny, 
siliła się iść szybko. Znać było wysilenie 
na jej zapadłej i pobladłej twarzy ; co chwila 
się zatrzymując, chwytała się za serce, bi­
jące teraz zbyt silnie za każdem wzrusze­
niem.

Anna z czułością i trwogą patrzała 
matce w oczy. Nie wiedząc, jak jest chorą, 
zauważyła jednak zmianę w trybie jej życia, 
głęboki jej i milczący smutek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a r d  L u b o w sk i.

młodzi reprezentanci Uniwersytetu. Wszędy 
gdzie się coś dobrego chce, i r o b i ,  wszę 
szczęść Boże ! czy w tej północnej sto 
zkąd obrońcę dzielnego widzimy między s 
bą; czy na zachodzie, gdzie reszki 
ców, gdzie stary Bohdan Zaleski pewno a 
o nas myśli, a gdy jego ostatniego z po 
lenia poetów widzieć tu nie możemy, r 
dziśmy, że możemy widzieć w 
wielkie imię i oddać cześć pamięci Micki 
wicza.

Wszystkim, których imię* Kochano 1 
skiego tu zgromadziło, te same dzięk-, *;0.Sj_ 
me życzenia. Aie wśród przyjezdnych, Je 
nego wymienię miejscowego. My pracujemy 
mozolnie po cegiełce znosimy na rekonstrukcję 
przeszłości, żeby ją ktoś kiedyś po nas o- 
pisał i odtworzył. Śą inni, którzy 'f 
sobie takie środki i odrazu odgadnąć i od­
tworzyć umieją. Pokolenia przejdą, ni111 dis" 
torya zbada w ek  XVI, a tymczasem 
mownie mówić będą z obrazow chwały Wie*' 
kich Łuk i Pruskiego Hołdu, Babińska we­
sołość i Dworska pompa zawieszenia dzwo­
nu, czarne przeczucie Stańczyka i Skarg1 
przepowiednie, cały wiek X V I z nich mowi- 
Historya literatury długo będzie pracowała, 
nim zbada i wytłómaczy postać Kocham1 ' 
skiego, ale jego wymalowana głowa, ta, któ­
rą od dwóch dni znamy, powie rozumnemu 
widzowi, co w tej głowie i duszy b y ło ; da 
poznać jeszcze za drugie lat trzysta, jak 
mógł „wyglądać ów boski lutnista". Mieh- 
byście panowie żal do mnie i słuszny, gd j' 
bym przy tym obchodzie na cześć XVI wię* 
ku i Kochanowskiego nie wspomniał Matej­
ki. A po nim wspomnienie i wdzięczność 
temu, który się dziwnie z naszemi obcho­
dami łączy; rok temu, on uwieczniłpamiąń 
ką nasz obchód rocznicy wiedeńskiej; dziś 
popiersie, pod którem możnaby podpisać : 
oto człowiek i poeta z epoki odrodzenia, 
świadczy nam znowu, że Weloński o nas 
pamięta i o nim pamiętać każe.

Wszystkim, obecnym czy nieobecnym, 
którzy osobą lub myślą w zjeździe tym u- 
ezestniczyli, Bóg zapłać i Szczęść Boże ! zarę­
czenie, że starać się będziemy, by przyjazd 
ich daremnym nie był, a z tych obrad był 
widoczny ślad i skutek, a na zakończenie, 
Kochanowskiego jedno jeszcze słowo :

Siła Bóg może wywrócić w godzinie,
A kto Mu kolwiek ufa, nie zaginie.

Na cześć i zdrowie naszych gości !“•
Ustępy o Mickiewiczu, Małecidm, Spa- 

sowiczu i Matejce podkreślali zgromadzeni 
burzą niekończących się oklasków.

W serdecznej, gorącej i wymownej 
improwizacyi w imieniu zgromadzonych go­
ści podziękował p. J a r o c h o w s k i .  Prezes 
zjazdu porównał szerokiemi rysami dawny 
Kraków , który przed laty słynął tylko iako 
miasto grobów , z teraźniejszym Krakowem, 
będącym siedliskiem nauki polskiej, zkąd 
tryska życie we wszystkich kierunkach. 
Wspomniał ou o obecnym biskupie krakoff' 
skina, o Akademii, tak pomyślnie się rozwi­
jającej na chwałę nauki polskiej, uniwersy­
tecie, skupiającym pierwszorzędne siły nau­
kowe, o szkole sztuk pięknych, na czele któ­
rej stoi mistrz sławy europejskiej, o Rządzie, 
którego miejscowy a na uczcie obecny przed­
stawicie] daje dowody energii, taktu i ducha 
obywatelskiego, wreszcie o zarządzie miasta, 
dbającym o rozwój i pomyślność starożytne­
go grodu

Na zakończenie zabrał głos prof. B o- 
b r z y ń s k i, jeden z najgorliwszych inicya- 
torów zjazdu i wzniósł tradycyjne: „K o­
chajmy się!" Mowę swą nawiązał p. Bo- 
brzyński do postaci Kochanowskiego, który 
geniuszem swoim wszystkie sprzeczue prądy, 
nurtujące społeczeństwo XVI wieku ogarnia, 
wybierając z nich, co w każdym było wiel- 
kiem i pięknem— i łączy w jedną harmonij­
ną całość. W tej więc spuściznie wielkiego 
wieszcza powinniśmy się kochać dzisiaj. Ko­
chajmy się w tej harmonii, która z różno­
rodnych prądów i kierunków umie to tylko 
wybierać, co jest zdrowetn i dodatniem. Pa­
miętajmy o tem, że mamy przed sobą wiel­
ki i czysty ideał narodowy, a w tem ogni­
sku starajmy się zjednoczyć wszystko, co 
jest wytworem naszych dzisiejszych usiło­
wań i pracy. Pamiętajmy, że lepszą przy­
szłość tylko w zgodzie z przeszłością może­
my zbudować.

Pod wrażeniem tych rozumnych i mą­
drych slow rozchodzili się uczestnicy wie­
czerzy, która długo pozostanie w miłej > 
trwałej pamięci obecnych. Wszystko odbyło 
się jak najlepiej i w największym porządku, 
ani jedna nie odezwała się fałszywa nuta, 
któraby była zakłóciła ogólną i piękną har­
monię.

SPRAWY I0M RCHII
, **

Pester Lloyd p isze: Szef sztabu gene­
ralnego, generał broni Beck, powróeił ze­
szłego tygodnia do Wiednia z podróży 
Hercegowinie. Równocześnie gdy gen. Beck 
odbywał inspekcye nowych warowni w p ° '



łudniowej Dalmaeyi i w południowej Herce- 
gowinie wzdłuż granicy czarnogórskiej, ge- 

i neralny inspektor inżynieryi, generał-porucz- 
mk baron Salis-Soglio, objeżdżał wschodnią 
Hercegowinę i południową Bośnię, przyczem 
towarzyszyli mu szef inżynieryi XV  korpu­
su w Serajew ie, generał-major Chiolicz i 
P'§ciu oficerów sztabowych inżynieryi i szta­
bu generalnego. Obecnie donoszą nam z Se- 
rajewa, iż podróże te zostają w związku 
z planem urządzenia nowych fortyfikacyj 
^  krajach okupowanych, a przedewszyst­
kiem idzie o obwarowanie linii Driny, spe- 
eyalnie zaś trzech punktów, mianowicie Fo- 
Czy , Gorasdy i Wiszygradu. Urządzone 
w ostatnich dwóch latach obwarowania nie 
są fortyfikacyami w ścisłcm tego słowa zna­
czeniu , lecz tylko zdolnemi do obrony obo­
zami. Projektowane zarządzenia ujmą praw­
dopodobnie w strategiczne kleszcze Czarno­
górę ; to jednak jest tylko drugorzędnego 
znaczenia. Daleko większej doniosłości są te 
momenta, które reprezentują kierującą ideę 
polityki okupacyjnej i są w ogóle jej pod­
stawą. Strefa groźnych zaniepokojeń i zamie­
szek ma być ile możności odsuniętą od na­
szych granic, a w tym to celu czynione są od­
powiednie studya i wypracowywane projektu, 
które mają doprowadzić do założenia waro­
wni w wielkim stylu.

SPRAWY ZAGRAIICZEE

powszechnego obowiązku służby wojskowej, 
a równocześnie pięcioletni obowiązek w służ­
bie czynnej. W postanowieniu tern zachodzi 
sprzeczność, która wyklucza jedną lub dru­
gą zasadę, a gdyby przyszło wszystkich mło­
dych ludzi utrzymać przez pięć lat w służ­
bie czynnej, to Francya musiałaby utrzy­
mywać na stopie pokojowej 900.000 wyno­
szącą armię. Ze względu na stosunki poli­
tyki zagranicznej i ze względu szczególniej 
na finanse, jest to rzeczą niemożebną. Idzie 
więc o to, ażeby znaleźć środek wydobycia 
się z tych trudności. Iiząd upatruje ten śro­
dek w redukcyi obowiązku służby z pięciu 
na trzy lata. Ale i w takim razie wypada­
łoby jeszcze utrzymywać na stopie pokojo­
wej 510.000 do 550.000 wojska, coby za­
wsze znacznie przekraczało granice wyda­
tków, zakreślone budżetem. Niepodobna za­
tem i zasady trzechletniego obowiązku wy­
konywać z całą surowością; dlatego rząd 
zgodziłby się na wszelkie ułatwienia dla klas 
wykształceńszych i radby im zapewnić pre­
rogatywy jednorocznej służby. Przeciwko te­
mu protestuje dogmatyczna demokracya w 
imieniu swych doktryn o równości i wszech- 
władztwie ludu. Rzecznik tego stronnictwa 
p. Laisant domaga się uwalniania całych 
kontyngentów, żąda więc samo przez się 
przywileju, ale nie dla klas wykształconych, 
tylko dla włościan i robotników. W ścisłem 
znaczeniu nie byłaby to także równość, ale 
tym panom idzie tylko o popularność i o- 
pozycyę.

—  Kapele wojskowe przygrywać będą 
w przyszłym tygodniu : we czwartek, 5 czerwca, 
przed gmachem c. k. Namiestnictwa, oraz w pią­
tek, 6 czerwca, przed odwachem głównym. Po­
czątek produkcyi o godzinie 6, nie jak mylnie 
doniesiono w programie na cały miesiąc, o 5 
wieczór.

— Wczorajsza obława na wilki
nie dała rezultatu. Do godziny 4 po południu, 
przy zmiennej pogodzie i silnym wietrze, wzięto 
lasy starojaryczowskie, pikułowickie i część no- 
wojaryczowskicli, gdzie jeszcze przedwczoraj i 
w nocy na wczoraj były wilki, lecz wyniosły 
się już one albo w sąsiednie rewiry, lub też 
w pole, na którem z powodu kwitnienia wła­
śnie żyta trudno było zarządzać obławę. O wspo­
mnianej godzinie musiano przerwać polowanie, 
w skutek ulewnego deszczu, który nie ustał aż 
do wieczora.

—  Repertuar teatralny. Dzisiaj, 
w sobotę, 31 maja, po raz pierwszy Księżniczka 
Irebizondy (La princesse de Trebisonde), opera 
komiczna w 3 aktach J. Offenbacha. —  Jutro, 
w niedzielę, 1 czerwca, na dochód stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej 
po raz drugi Księżniczka Trebizondy, opera 
komiczna w 3 aktach J. Offenbacha. —  W po­
niedziałek, 2 czerwca, po południu, Gwiazda 
Syberyi, dramat ze śpiewami w 4 aktach Leo­
polda hr. Starzeńskiego, wieczorem na wielo­
stronne żądanie Opowieści Hoffmana, (Les 
Contes d' Hoffman), opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha. Po cenach dramatu. — 
We wtorek, 3 czerwca, na dochód kolonij wa­
kacyjnych po raz'pierwszy Odbijanego, komedya 
w 5 aktach Wincentego Rapackiego. —  We 
środę, 4 czerwca, na dochód Władysława Wo- 
leńskiego Hrabia Essex, tragedya w 5 aktach 
Henryka Laubego, przekład J. S. Jasińskiego.

—  Na poczcie lwowskiej nadano w 
miesiącu kwietniu bież. roku 200.156 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi do adre­
satów w miejscu 8.989); 46.912 kart kore­
spondencyjnych; 8.715 posyłek pod opaską; 
6.943 posyłek z próbka*u; 146.118 egzempla­
rzy gazet; 75.964 listów urzędowych; 37.764 
listów poleconych; 9.788 przekazów na kwotę 
386.978 zł. 56 ct.; 39.615 posyłek war­
tościowych (między temi 15.525 za pobra­
niem w kwocie 167.851 zł. 27 et.) Ogółem 
571.975 posyłek, zatem o 2.612 więcej, jak 
w kwietniu roku zeszłego. Nadeszło zaś do 
Lwowa: 159.683 listów prywatnych niepole- 
eonych; 38.115 kart korespondencyjnych; 5.312 
posyłek pod opaską; 4.922 posyłek z próbkami; 
33.958 egzemplarzy gazet; 41.625 listów urzę­
dowych; 26.915 listów poleconych; 21 373 
przekazów na kwotę 373.590 zł. 57 ct.; 33 625 
posyłek wartościowych (między temi 4.563 za 
pobraniem w kwocie 69.512 zł. 12 ct). Ogó­
łem 365 526 przesyłek, zatem o 2.830 więcej, 
jak w kwietniu r. z.

=  Oszust schwytany. W grudniu z.r. 
uwijał się w okolicy Lwowa przeważnie koło 
Wołkowa, Krotoszyna i Sokolnik, rafinowany 
rzezimieszek, wyłudzając od księży proboszczów 
pieniądze na podrobione w tym celu listy z pod­
pisami tychże do sąsiadów o chwilowe pożyczki 
przyczem w odsyłaniu tych listów dla lepszego 
upozorowania używał z powodzeniem parobeza- 
ków dworskich. Następnie wykonał ten oszust 
także innego rodzaju zbrodnie we Lwowie, gdzie 
występował pod nazwiskiem Juliana Linderskie- 
go, leśniczego z Rażniowa koło Brodów, przy­
bierając także nazwista Stanisława Rozwadow- 
wskiego, Henryka Lindeiskiego i Juliana Morz- 
kowskiego. Wskutek rozesłanych listów gończych 
za tym oszustem zupełnie inna osoba nosząca naz­
wisko Juliana Lindorskiego, musiała odbyć podróż 
pod eskortą do tutejszego c. k. sądu kraj. karn., 
gdzie jednak po sprawdzeniu tego fatalnego qui 
pro quo bezzwłocznie ją uwolniono. Dopiero te­
raz winowajca, ścigany także przez c. k. sąd 
obwodowy w Rzeszowie został pod swojem wła- 
śeiwem nazwiskiem „Jan Morzkowski" schwy­
tany.

=  Śmierć przez zasypanie ziemią.
Michał N., zarobnik, został wczoraj przy ko­
paniu piasku na tak zwanej Łysej górze, skut­
kiem oderwania się podkopanej szkarpy, przysy­
pany. Wydobyto go już nieżywego. Przeciw 
właścicielowi realności 1. 7 ulica Wojciecha, do 
którego ta część góry należy, wdrożono śledztwo 
karne.

— Nagłą śmiercią zmarła wczoraj że- 
braczka Anastazya Ochocka, w cieplarni pod 1. 
12 przy ulicy Zamkowej.

* Piorun spalił stodołę gospodarza Ja- 
kóba Czuba w Bistuszowej, w powiecie tarnow­
skim. Z ludzi nikt przytem nie doznał uszko­
dzenia.

—  Zapiski policyjne. Skradziono słu­
dze, Maryi Lesiów, z otwartej kuchni pod 1. 16 
ulica Trybunalska, wełnianą chustkę szarego 
koloru w pasy przy brzegach, wartości 2 zł.; 
panu K. K., po oderwaniu kłódki od mieszka­
nia, dubeltówkę lankastrówkę, wartości 100 zł., 
o czem się tenże dopiero wieczór po powrocie 
z biura dowiedział. Dziś rano odszukano du­
beltówkę, w tutejszym zakładzie zastawniczym, 
w którym złodziej zastawił ją wczoraj po po­
łudniu za 20 zł. — Panu T. P., majstrowi szew­
skiemu, pod 1. 2 ulica Wulecka, skradziono po 
otworzeniu okna, srebrny zegarek, anker, kryty,

spodnie żółtawe w czarne paski, kaftanik męzbi 
i dwa kaftaniki damskie, znaczone M. P., war­
tości 15 z ł . ; w seminaryum męzkiem, przy ulicy 
Kaleczej, przez wybicie okna z parterowego po­
koju kancelaryjnego od ogrodu, pieczęć urzędową 
do laku, drugą do odcisków farbą i nożyczki.— 
Hryń Dziaczek znalazł 3 b. m. na gościńcu pod 
Bartatowem srebrny zegarek, cylinder z metalo­
wym łańcuszkiem, który jest deponowany w c. k. 
sądzie powiatowym w Gródku. — Zakwestyon*- 
wano u kilku tu aresztowanych znanych zło­
dziei, 177 paczek tytoniu na cygareta po 11 
centów, pochodzących bezwątpienia z jakiejś 
kradzieży.

—  Przymrozki w ostatnich dniach do­
tkliwą zrządziły szkodę w zasiewach w wielu 
okolicach Węgier.

—  Francuskie „D erby“  odbyło się 
w niedzielę w Chantilly pod Paryżem o na­
grodę klubu 50.000 franków. Ulubieniec publi­
czności paryskiej, słynny ogier p. Lefevre Ar- 
chiduc został świetnie —  pokonany tym razem, 
gdyż trzeci dopiero stanął u mety, chociaż pro­
wadzony był przez znakomitego dżokeja Archera. 
Zwyciężył ogier ks. de Castries Little Duck 
(dżokej Cannon), drugim u mety był ogier p. 
Aumont Fra Diavolo. Klęska Archiduca, który 
uważany był za niezwyciężonego, jest też pra­
wdziwym „wypadkiem dnia" w Paryżu.

— Midhat basza. Jak donoszą dzien­
niki tureckie, sułtan wyznaczył pierwszej żonie 
zmarłego Midhata baszy dożywotniej pensyi
3.000 piastrów, drugiej żonie 2.000, córce, 
która jest zamężną za generalnym gubernatorem 
w Tripolis 1.000, dalej dwojgu nieletnim dzie­
ciom i siostrze zmarłego po 1.000 piastrów. —  
Pogrzeb Midhata odbył się zwyczajem wscho­
dnim w kilka już godzin po śmierci. Wzięło 
w nim udział wielu dostojników świeckich i du­
chownych z pobliskiej Mekki, tudzież około 100 
chłopców, gdyż zmarły mąż stanu i dygnitarz 
trudnił się w miejscu swego wygnania udziela­
niem lekcyj, aby w ten sposób zarobić na utrzy­
manie.

—  Ratusz norym berski, jeden z naj­
okazalszych zabytków architektury gotyckiej w 
Niemczech, ma być odrestaurowany podług pla 
nów dyrektora muzeum germańskiego dr. Essen- 
weina, kosztem 300.000 mark.

— Bruksela miastem morskiem.
Myśl zrobienia z Brukseli miasta morskiego przez 
doprowadzenie Skeldy aż do tego miasta i prze­
budowanie kanałów brabanckieh, zyskuje coraz 
to więcej zwolenników w Belgii. Liczne w osta­
tnich czasach odbyły się mityngi dla obmyśle­
nia sposobów urzeczywistnienia tego projektu. 
Koszta obliczono na 47 milionów franków. Rząd 
belgijski wyraził wprawdzie publicznie swą 
sympatyę dla tego projektu, lecz żadnej jeszcze 
w tej mierze nie powziął uchwały.

—  Trzęsienia ziemi w Turcyi. Ko­
respondent dziennika Daily News z Konstan­
tynopola donosi, że wybrzeża morza Marmora 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni prawie nie­
ustannie nawiedzane były trzęsieniami ziemi. 
W zeszły poniedziałek bardzo gwałtowne wstrzą- 
śnienie zrządziło wielkie spustoszenia we wsiach, 
położonych na półwyspie Cysicus. Wiele domów 
legło w gruzach, a około 20 łudzi postradało 
życie.

— Parasol gromownikiem. W Essen 
przed kilku dniami szedł ulicą podczas burzy 
pewien inwalid pod parasolem rozpiętym, gdy 
nagle oślepił go blask jaskrawy, a równocześnie 
spłonęło w mgnieniu oka pokrycie jego para­
sola tak, że pozostał mu w ręku tylko trzon 
z prętami fiszbinowemu* Piorun zresztą oparzył 
mu tylko lekko rękę, w której trzymał pa­
rasol.

—  Ojciec i syn. We Florencyi dnia 
17 b. m. zamożny kupiec Paoli di Campi po­
kłócił się z powodu spraw handlowych ze swoim 
dorosłym synem. W ciągu sprzeczki obaj do­
byli nożów i zadali sobie nawzajem tak ciężkie 
rany, że we dwa dni później zakończyli życie. 
Ojciec liczył lat 50, syn 22, obaj byli żonaci 
i znani z gwałtownego charakteru. — W miej­
scowości Assovo, w Sycylii, podczas proeesyi 
wielkopiątkowejjdwie korporacye, posprzeczawszy 
się o prawo pierwszeństwa w pochodzie, rzu­
ciły się na siebie z nożami, a w bitce ogólnej 
utracił życie ugodzony( nożem kanonik hono­
rowy Epifanio Aleo, który usiłował przywrócić 
spokój.

—  Skrzydlaty morderca. W Piotro-
warazdynie zdarzył się osobliwszy wypadek, 
którego ofiarą, niestety, padło życie ludzkie. 
Trzyletni syn stolarza, nazwiskiem Bosek, ba­
wił się na podwórzu, gdy nagle nadbiegło stado 
gęsi i zaczęło go ścigać. Przestraszony chłopczyk 
uciekał krzycząc o pomoc, nim się jednak mógł 
schronić, przypadł do niego stary gąsior, ugo­
dził go dziobem w lewą skroń i uderzył kilka­
krotnie skrzydłami. Gdy odpędzono napastnika 
i podniesiono dziecko z ziemi, okazało się, że 
już ono nie żyło.

—  N a jd łu ższym  m ostem  kolejowym 
w Europie, według Now. W  rem , jest most 
żelazny na Dnieprze pod Jekaterynosławiem, 
ukończony przed niedawnym czasem. Ma bo­
wiem 592 sążni długości, nie licząc wiaduktów 
przybrzeżnych. Most ten oparty jest na 15 fila­
rach. Górną część jego przeznaczono dla ruchu 
kołowego, dolną , pod kolej żelazną. Oddanie mo­

(Prusy i W atyk an .)
Znany korespondent watykański do 

Pol. Corr. pisze pod d. 27 b. m. :
O stanie kośeielno-politycznej kwestyi 

nie da się obecnie nic nowego powiedzieć. 
Wprawdzie niektóre dzienniki wysilają się, 
aby donieść to i owo, są to jednak tylko 
domysły i przypuszczenia, nie zasługujące 
na poważniejszą uwagę. Obecnie nastał pe­
wien zastój, który jednak nie upoważnia do 
twierdzenia o zerwaniu rokowań.

Jak ogólnie wiadomo, Ojciec św. o- 
świadczył wyraźnie przedstawicielowi pru­
skiemu przy Stolicy św., iż gotów jest przy­
jąć wniesioną już przez kardynała Ledochow- 
skiego rezygnacyę z arcybiskupstwa gnieź- 
nieńsko-poznańskiego. Ze względu jednak na 
zasadę, jaką, według własnego przyznania, 
rząd pruski kieruje się w przeprowadzaniu 
rokowań ze Stolicą św., a mianowicie zasa­
dę do ut des, byłoby rzeczą słuszną i pożą­
daną , aby obecnie rząd pruski zawiadomił 
ze swojej strony, jakie są jego intencye 
wobec ustaw majowych, czy, i w jakich roz­
miarach zamierza je  zmodyfikować, słowem, 
czy gotów jest dać Kościołowi kompensatę 
za jego skłonność do ustępstw i zgody. Po­
jednawcze intencye cesarza Wilhelma i ks. 
Bismarcka są dobrze znane Ojcu św. Pa­
pież gotów jest poczynić ustępstwa, o ile 
tylko pozwolą mu na to ustawy kanoniczne 

niewzruszone zasady Kościoła.
Należy się spodziewać, że rząd pruski 

przejęty jest takiemi samemi uczuciami dla 
Stolicy św. a to tern bardziej, iż tak w pru­
skiej Izbie deputowanych, jak i w najszer­
szych kołach ludności objawia się gorące 
życzenie zakończenia walki kościelnej i znie­
sienia, a przynajmniej zmiany ustawodaw­
stwa majowego.

Niektóre dzienniki włoskie doniosły, że 
książę Bismarck rozdrażniony jest na Papie­
ża wrzekojńo z powodu, iż tenże daje się 
powodować nowemu generałowi zakonu Je­
zuitów, który ma być kreaturą Windthorsta. 
Możemy jednak zapewnić kategorycznie, że 
Papież raz tylko widział generała Jezuitów
O. Anderledyego, a to gdy tenże przybył do 
Watykanu, aby podziękować za nominacyę 
swoją. O. Anderledy przebywa w Fiesole i 
nie przyjeżdża wcale do Rzymu. Co się ty­
czy twierdzenia, iż O. Anderledy jest krea­
turą p. Windthorsta, to na odparcie podo­
bnego zarzutu wystarczy zapewnienie, iż pa­
nowie ci wcale się nie znają, a Windthorst 
dowiedział się niezawodnie o egzystencyi O. 
Anderledyego dopiero z okoliczności jego 
zamianowania generałem Jezuitów.

(Słnżba w ojskow a we Franeyi).
Niektóre dzienniki francuskie ubolewa­

ją, że rozprawy w Izbie francuskiej nad 
projektem ustawy o służbie wojskowej nie 
budzą we Francyi takiego zajęcia, jakieby 
obudzać powinny. W  szczegółowych rozpra­
wach odznaczyli się przedewszystkiem po­
słowie Margaine, Laroche-Joubert, Laisant 
i baron Reille. Margaine, jako były wojsko­
wy, miał bardzo chętnych słuchaczów w Iz ­
bie Wypowiedziane zapatrywania przedsta­
wiają się jaskrawo sprzecznie. Ogólnym, łą­
czącym je ideałem jest oczywiście to, aże­
by Francya posiadała silną, wszelkim zada­
niom zdolną sprostać atmię, czy to będzie 
szło o stanowisko obronne czy zaczepne. 
Ale pod względem środków, jakby najspiesz­
niej i najpraktyczniej zrealizować ten ideał, 
każdy obstaje przy swoich zapatrywaniach. 
Ustawa z roku 1872 wprowadziła zasadę

(Gladstonizm .)

Pod tytułem „Gladstonismus" ogłosił 
jeden z konserwatywnych polityków, sir Ed­
ward Sulliyan w Morning Post artykuł, w 
którym tak przedstawia charakter polityki 
Gladstona :

„Gladstonizm — pisze on —  jest po­
lityką subtelnych programów, podniosłych 
na pozór pobudek i banalnych frazesów. Po­
lityka ta przemawia tylko do ucha, przyzna­
je  się do wiary w fakt, że świat jest w i- 
stocie lepszy, niż się wydaje i że my, A n­
glicy, lepsi jesteśmy od świata. Oczywiście, 
że wszystko to jest okropnie niedorzeczne , 
jest komedya i obłudą. Jest to także łudze­
nie samych siebie, wielce naganne i zgub­
ne dla narodu. Do programu gladstonizmu 
należy także wyzwolenie się z uczuć naro­
dowych, nieufność do narodowych sympatyj, 
i osłabianie poszanowania dla traktatów pi­
sanych, które się tłómaczy według własne­
go kaprysu, przy równoczesnem odwoływa­
niu się do wyroków i opinii ludzkości. Ale 
przypuśćmy, że odwołamy się do cywilizo­
wanej ludzkości w sprawie egipskiej, to jak 
opinia jej opiewać będzie? Po prostu tak, 
że jesteśmy narodem waryatów, że lew bry­
tyjski co do odwagi pokazał się lisem, a co 
do roztropności gęsią. Gladstonizm potrafi 
doprowadzić do upadku potęgę brytyjską. 
On straszniejszym jest dla nas, jak wszyst­
kie inne niebezpieczne prądy, które wi­
dzimy w innych krajach, a które prze­
cież pogodzić się dają z narodowością , dumą 
rasową i trwałością państwa. Gladstonizm jest 
parafiańszezyzną zastosowaną do interesów 
państwowych. Odrzuca zupełnie patryotyzm, 
wyszydza godność i dumę narodową, przyj­
muje porażki i upokorzenia, znosi hańbę, 
nie chce słyszeć o polityce mocarstwowej, 
słowem jest antitezą istnienia państwa. 0 -  
becnie nie ma żadnego rewolucyonisty, któ­
ryby nie został mile przyjęty w obozie glad- 
stonistów, skoro tylko wnosi z sobą kil­
ka głosów więcej. Gladstonizm nie posia­
da warunków życia, brak mu kości pacie­
rzowej. Nie zna żadnej granicy pomię - 
dzy ładem a nieładem , pomiędzy t e m, 
co może a co nie może być dopuszczo­
ne w granicach konstytucyi, nie zna tych 
granic także pomiędzy godnością narodową 
a poniżeniem tej godności, pomiędzy zdro­
wym rozsądkiem ludzkim, a sentymental­
ną niedorzecznością; nie ma w nim nic, 
coby go budziło do ambicyi, podniecało du­
mę. Gladstonizm jest nijakim, elastycznym a 
przedewszystkiem gotów zawsze do usprawie­
dliwiania się. Prosi o przebaczenie zwolenni­
ków pokoju za utrzymanie siły zbrojnej, de­
mokratów za utrzymywanie Izby lordów, 
republikanów za podtrzymywanie tronu, pa­
na Parnella prosi o przebaczenie za to, że 
utrzymuje unię Anglii z Irlandyą — a 
wkrótce już, jak sądzimy zacznie prosić Eu­
ropę o przebaczenie, że zrujnował Egipt i 
musiał zapłacić koszta"-

K R O I I K A
— W  kasynie miejskiem odbędzie się 

we wtorek, dnia 3 czerwca, w rocznicę założe­
nia kamienia węgielnego pod gmach kasynowy 
koncert, połączony z muzyką wojskową. Wstęp 
jak zwykle. Lista otwarta. Początek o godzinie 
wpół do ósmej wieczór.
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stu do użytku publicznego miało nastąpić z koń­
cem kwietnia.

— Tragicznego zajścia widownią by­
ła niedawno miejscowość Santa Yictoria da 
Palmar w Brazylii. Młoda oryentalka, donna 
Luiza Pascal, córka niejakiego Ramona Pascal, 
który zostawał pod zarzutem zbrodni morder­
stwa w śledztwie, lecz przez sędziego został u- 
wolniony dla braku dowodów, odebrała sobie 
życie. Była ona przed uwięzieniem ojca zaręczo­
ną z mężczyzną, którego kochała, a sędzia, w 
którego ręku spoczywał los jej ojca, skorzystał 
z tej sposobności, by zażądać ceny jej sławy 
za przywrócenie temuż wolnośei. Nieszczęśliwa 
zrobiła tę ofiarę, by uratować ojca, lecz odep­
chnięta wskutek tego przez narzeczonego prze­
biła się w jego obecności sztyletem. Mieszkańcy 
Santa Yictoria tak groźnie objawiać zaczęli swo­
je oburzenie na sędziego z powodu tego wypad­
ku, że tenże musiał potajemnie opuścić miasto

— Bewers osobliwszego rodzaju.
Pewien młody panicz niemiecki, pochodzący 
z rodziny znakomitej, narobiwszy w kraju dłu­
gów, umknął do Londynu. Ale i tu, lubo zra­
zu za poręczeniem znajomych zaciągnął kilka 
pożyczek, niebawem znalazł się w bardzo kry- 
tycznem położeniu. Zamierzył więc szukać szczę­
ścia w Ameryce i w tym celu pukał do przy­
jaciół o pożyczkę, ale żaden już na lep nie 
poszedł. Bawił pod ten czas w Londynie pewien 
młody hrabia węgierski, którego ów panicz za­
dłużony widywał w towarzystwach, na niego 
więc młody utracyusz zagiął jeszcze parol, są­
dząc, że Węgier dobroduszny, jakim się wyda­
wał, da się wywieść w pole. Udał się zatem do 
niego i prosił o pożyczkę kilkudziesięciu funtów. 
Węgier odpowiedział chłodno, że nie ma pie­
niędzy. Utracyusz sądząc, że wyprawieniem sce­
ny tragicznej wywrze wrażenie, wydobył z kie­
szeni pistolet i przyłożywszy go do głowy, za­
wołał „Jeśli pan nie uczynisz zadość mej prośbie 
w tej chwili w łeb sobie wypalę!,,, — „Na 
Boga! wstrzymaj się pan chwilę—rzekł młody 
hrabia i pospieszywszy do biurka, pisać począł. 
Kandydat na samobójcę odetchnął, twarz mu 
się rozjaśniła, a w wyobraźni swej widział już 
przekaz na dom bankierski, który właśnie pisze 
hrabia i wkrótce mu wręczy. Jakoż po chwili 
staje przed nim hrabia z pismem, treści nastę­
pującej: „Podpisany oświadczam niniejszem, że 
w mieszkaniu hrabiego A. zastrzeliłem się sam 
z własnej woli, a nikt inny nie jest winien 
mej śmierci“ — „Bądź pan łaskaw i podpisz 
to pismo —  rzecze uprzejmie hrabia — zro­
zumiesz pan, że nie chciałbym mieć ambarasu, 
podpisz więc pan, a potem pal sobie w łeb, 
ile razy ci się podoba". Młodzieniec stał, jak 
to mówią, jak fizyk — rewersu nie podpisał, 
ale i w łeb sobie nie strzelił. Owszem czem 
prędzej wyniósł się i powrócił do kraju, gdzie 
przejednał rodzinę i stateczne zaczął wieść ży­
cie. Rewers więgierski poskutkował.

— Długowieczność. We Francyi w 
dep. du Nord, zmarła niedawno Józefa z Ma­
zurkiewiczów Rostkowska, w wieku lat 102, 
urodziła się bowiem w 1782 roku w Warsza­
wie, gdzie ojciec jej był szambelanem króla Sta­
nisława Augusta. Jako młoda dziewczyna, wy­
szła za mąż za oficera Rostkowskiego, który 
zginął w kampanii 1809 roku. Młoda wdowa 
przebrała się po męzku, wstąpiła do wojska i 
jak twierdzą, odbyła całą kampanię 1812 roku. 
Po upadku Napoleona, Rostkowska przebywała 
u krewnych na Wołyniu. Wyszedłszy na emi- 
gracyę osiadła we Francyi i ostatnich lat 20 
mieszkała w Aniches w departamencie du Nord, 
utrzymując się ze skromnej renty, która star­
czyła sędziwej staruszce do świadczenia wiele 
jeszcze dobrego niezamożnym rodakom. Do o- 
statniej chwili zachowała przytomność umysłu i 
czerstwe zdrowie. Podobno też pisała pamięt­
niki z ' przeszłości własnego pełnego przygód 
życia.

— Kapelusze słomlcowe. Z ciepłem 
wiosennem jawią się i kapelusze słomkowe. 
Najwięcej i w najlepszym gatunku dostarcza ich 
ziemia toskańska. Stanowią one tam bardzo waż­
ną i intratną gałęź przemysłu, przynosząc rocz­
nie około 12 milionów franków. Najlepszą na 
kapelusze słomę wydają okolice w pobliżu Flo- 
rencyi. W innych krajach włoskich, n. p. w 
Romanii i w Neapolitańskiem, próbowano u- 
prawiać te same, co w około Florencyi rośliny 
trawiaste, ale nie miały one tam potrzebnej 
giętkości i delikatności. W Toskanie każda 
wieśniaczka umie wyplatać i zszywać kapelu­
sze; często też najpiękniejsze i najdelikatniejsze 
wyroby tego domowego przemysłu widzieć moż­
na na ich głowach, ale takich wyrobów nie ku­
pić u nich za żadną cenę. Zszywanie plecionek 
jest robotą najmozolniejszą, lichy to bowiem ka­
pelusz, na którym widać poszszególne plecionki; 
dobry ma tak wyglądać, jakby cały był z jed­
nej sztuki materyału a szycie takie kapelusza, 
wymaga wielkiej cierpliwości i wprawy. We Flo- 
renoyi wyrabiają rocznie przeszło pół miliona 
kapeluszy. Niektóre fabryki zatrudniają robotnie 
na tysiące; tak n. p. fabryka w Sesto zatru­
dnia ich 2.000, w Empoli 4.000.

Poprzednik Mahdiego.
W  chwili, gdy na zwycięzki pochód, 

fałszywego proroka zwrócona jest uwaga 
całej Europy, gdy oczy nasze uderza zdu­
miewający zaiste widok owego fanatyka, wy- 
szłego z głębi puszcz Sudanu, który siłą woli 
swej zdołał natchnąć fanatyczną wiarą tłu­
my całe i pokonać regularne wojska, me od 
rzeczy będzie przypomnieć, czem był jeden 
z poprzedników jego, — Mahdi ośmnastego 
stulecia. Przedstawić w krótkich słowach 
rolę, jaką on odegrał, dać obraz jego po 
wodzeń i klęski, to znaczy mówić niejako o 
wypadkach obecnych i nie wychodzić z ram 
teraźniejszości, gdyż i środki działania by­
ły prawie jednakie i podobne zwycięztwa.— 
Zycie Szeika-Organ-Oolo pod wielu wzglę­
dami jest niezmiernie cie«awe, a obszernie 
skreślone zostało w jednem z poważnych 
czasopism francuskich, na podstawie doku­
mentów przechowanych w archiwach w Tu­
rynie.

Było to w marcu 1785. Ramadan, 
miesiąc postu i umartwień, obchodzony jest 
uroczyście wszędzie, gdziekolwiek sięgają 
przepisy Koranu. W Amadie, nędznem mia­
steczku Kurdystanu, pojawia się nagle czło­
wiek nadzwyczajny... Wzrost jego wysoki, 
okazała postawa, zielony turban okrywający 
mu głowę, a do noszenia którego mają tyl­
ko wyłącznie prawo potomkowie Mahometa, 
zwracają nań uwagę wiernych. Uwaga ta 
zamienia się w cześć głęboką na widok nad­
zwyczajnej pobożności nieznanego przyby­
sza, jego postów i najcięższych umartwień. 
Nadchodzi ostatni dzień Ramadanu... Wśród 
wielkiego zgromadzenia wiernych , przybyły 
zabiera nagle głos.. Wyrazista twarz jego 
rozpromienia się nieziemskim zachwytem, 
oczy pałają fosforycznym blaskiem, a głos, 
jak grom potężny rozlega się wśród głębo­
kiej ciszy zdumionych i przejętych tłumów. 
„Sprzeniewierzyliście się, woła głos ten, 
nauce proroka. Jara wysłańcem jego, aby 
wam wskazać drogę prawą. Oto nowych 
dwadzieścia cztery przykazań!.. Biada wam, 
jeśli ich nieusłuchanie!11.

Milczące, przerażone tłum y, pochylają 
się kornie ku ziemi, jakby porażone siłą te­
go głosu. I nikt nie pyta o nazwę, ani
0 pochodzenie proroka; cały tłum ten jak­
by magnetyczną pociągnięty siłą, otacza 
w koło przybysza , całuje kraj szaty jego, i 
staje się zawiązkiem potężnej armii, która 
wzmagając się z dnia na dzień, wyrusza 
wreszcie w kwietniu 1785 r. na zdobycie 
Azyi Mniejszej. Zaku , Zapur, Bitlis, miasto 
obwarowane, liczące 20 000 mieszkańców, 
Mush i inne grody poddają się dobrowol­
nie, lub krwawo opłacają swój opór. Dla 
zwyciężonych w boju nowy prorok nie zna 
litości; wyroki spełnia doraźnie, a zwycię­
ski jego oręż pławi się we krwi tych, któ­
rzy władzy jego i posłannictwa od razu 
uznać nie chcą. Wreszcie cały Kurdystan 
zdobyty. Po wzięciu Achałcyku, gdzie
30.000 mieszkańców miało na obronę swoją
6.000 tureckich żołnierzy, i po zdobyciu 
Erzerumu, prorok przybiera nazwę Ma n -  
s u r , co znaczy Z w y c i ę z c a ,  i dąży na 
Smyrnę.

Wysoka Porta zadrzała wówczas i wy­
słała posłów do nowego proroka. Mansur 
przyjmuje ich zimno, nie zdradzając swych 
dalszych planów, ani wskazując celu i gra­
nic swojej ambicyi. A gdy jeden z posłów 
ośmielił się podnieść głos i zaczął mówić o 
prawach sułtana, Mansur kazał ściąć mu 
głowę i sułtanowi ją posłał. Ten przerażo- 
ny, wyprawił nowe poselstwo z propozycya- 
mi pokoju, tak korzystnemi, że tym razem 
Mansur dał się ubłagać i nagle zwrócił się 
na Kaukaz. Tanowa wyprawa rozpoczęła się 
świetnem zwycięstwem, odniesionem nad ge­
nerałem rossyjskim Apraksinein. Tryumf je ­
dnak, nie trwał zbyt długo; Apraksin połą­
czył się z Potemkim m i zjednoczonemi si­
łami zdołali pobić zwycięzkiego proroka. 
Cztery lata (1187 — 17 U ) trwała zacięta 
walka, prowadzona z obu stron z chwiejnem 
powodzeniem; ale jakkolwiek Mansur często
1 świetne odnosił zwycięstwa, uledz w k m- 
cu musiał, gdyż w tern długiem paśmie 
walk zaciętych, każde doznane niepowodze­
nie, chociaż powetowane później, było dlań 
podwójnie fatalnem w następstwach, osła­
biając w szeregach jego zwolenników, po­
czątkową, fanatyczną wiarę w opatrznościo­
wą misyę dowódcy Dezercya osłabiała hufce 
proroka daleko więcej, niż przegrane bitwy. 
Ze zmniejszonemi siłami zniewolony był sto­
czyć stanowczą walkę... I znowu głos jego 
rozlegał się potężnie zagrzewając do męztwa. 
Ale głos ten stracił już swoją magnetyczną 
potęgę; Mansur, pobity na głowę, został 
wzięty do niewoli... Carowa Katarzyna da­
rowała mu życie, skazując go tylko na wy­
gnanie. Szczególnem zrządzeniem przezna­
czono mu na miejsce pobytu wyspę Soło- 
wiecką, w gubernii Arch angielski ej, gdzie 
jest klasztor ormian katolickich. W tym kla­
sztorze spędził Szeik-Ogan-Oolo Mansur o­

statnich pięć lat swego życia, a w dniu 
śmierci swej, która nastąpiła dnia 15 wrze­
śnia 1798 r. napisał list do rodziny swojej. 
List ten podpisał swojem własnem na­
zwiskiem : Frater Giovanni Battista Boetti 
de Predicatori!.,.. W ięc ten reformator isla­
mu, ten nowy Mahometa wysłaniec nie był 
muzułmaninem? Tak jes t; a nie tylko mu­
zułmaninem nie był, ale przez długie lata ży­
cia swego nosił zakonną dominikanów su­
kienkę....

Jan Chrzciciel Boetti urodził się 
w Piazzano 1743 i był synem miejscowego 
notaryusza. Matka wcześnie go odumarła, a 
ojciec ożenił się powtórnie z osobą piękną, 
ale niesłychanie gwałtownego charakteru, 
która znieść nie mogła pasierba swego i 
boleśnie dawała mu to uczuć. Przyszły pro­
rok, zniechęcony nierówną walką z maco­
chą, opuszcza dom rodzicielski i ucieka do 
Turynu. Miał wtedy lat piętnaście. Z Tury­
nu udaje się do Medyolanu, gdzie wstępuje 
do wojska. Pewnego dnia, będąc żołnierzem, 
przychodzi mu na myśl przebrać się w oficer­
ski mundur. W  tem przebraniu udaje się do 
Cremony, a po kilku dniach spędzonych 
nadzwyczaj w esoło, przekm\wa się o nie­
podobieństwie powrotu do Medyolanu, gdzie 
niewątpliwie surowa spotkałaby go kara. 
Uchodzi więc do Czech. W jednem z miast 
czeskich zawiera znajomość z młodą wdową, 
podbija jej serce i chce ją  poślubić. Rodzi­
ce wdowy sprzeciwiają się temu związkowi, 
a chcąc się pozbyć natarczywego młodzień­
ca, ofiarowują mu pewną sumę pieniężną, 
którą Boetti przyjmuje, i zostawiając we 
łzach rozkochaną wdowę, uchodzi dalej. Nie 
będziemy opowiadać wszystkich awanlurni 
czych przygód przyszłego proroka, który 
w młodości swej zdobywał serca niewiast 
z równą łatwością, jak pot*m, na czele sfa- 
uatyzowanych tłumów, zdobywać miał mia­
sta i prowincye całe Po kilku latach wę­
drówki po świecie, Boetti wraca do rodzin­
nego miasta, w zamiarze osiedlenia się i 
założenia tu domowego ogniska. W tym ce­
lu rozpoczyna starania o rękę młodej pa­
nienki, starania uwieńczone zupełnem po­
wodzeniem, lecz które omal nie stały się 
powodem przedwczesnej śmierci przyszłego 
proroka, obudzając srogą nienawiść współ­
zawodnika w ubieganiu się o rękę owej pan­
ny. Nieszczęśliwy rywal postanowił go zabić, 
i raz, gdy Boetti powracał późnym wieczo­
rem od narzeczonej, nagle kula drasnęła 
mu ucho. . .  Prorok nie lubił tego rodzaju 
walki i wolał ustąpić z placu. I znowu 
znikł z rodzinnego miasta i znowu lat kil­
ka przepędził na szerokich świata gościń­
cach. . .  Znużony tą wędrówką, przesycony 
awanturniczem życiem, znalazł się nareszcie 
w Loretto, i tam —  nagle poczuł w sobie 
powołanie do stanu duchownego. Przywdział 
zakonną sukienkę 25 lipca 1765 r. w klasz­
torze Dominikanów w Rawennie..

Przez lat pięć zdumiewał wszystkich 
nadzwyczajną pobożnością swoją, srogiemi 
umartwieniami i pokorą. Ale po latach pię­
ciu jednostajność zakonnego życia zaczęła 
go nużyć. Zapragnął odmiany, ruchu, nie­
bezpieczeństw i walki z niemi. W  wyobraźni 
spokojnego na pozór braciszka zakonnego, 
stawały coraz natarczywiej wspomnienia 
burzliwej przeszłości, a jakaś niestłumiona 
gorączka wewnętrzna ciągnęła go znowu w 
dal, w świat szeroki. Przed okiem jego, fanta­
styczne obrazy Wschodu zaczęły się prze­
suwać, pociągając ku sobie nieprzepartą si­
łą. Na gorące prośby otrzymuje wreszcie 
Boetti pozwolenie przełożonych udania się 
na Wschód, w charakterze misyonarza. Tu 
rozpoczyna się znowu szereg najbardziej a- 
wanturniczych przygód. W jednem z miast 
wsi-hodnich, o mało nie został ukamienowa­
ny przez sfanatyzowane pospólstwo, za prze­
mowę/ciskającą gromy potępienia na Maho­
meta i jego naukę. W innej znowu miejsco­
wości Boetti ocala z niebezpieczeństwa cór­
kę baszy, który przez wdzięczność chce mu 
ją dać w małżeństwo i grozi mu śmiercią 
w razie odmowy. Boetti salwuje się od te­
go związku ucieczką i przybywa wreszcie do 
Mossul, gdzie miał wyznaczoną sobie rezy- 
dencyę w tamtejszym klasztorze Tu jednak 
nie wytrwał długo, gdyż coraz bardziej dzi­
waczne postępowanie jego 'wywołało gw ał­
towne zajścia z biskupem bagdadzkim, któ­
re wreszcie stały się powodem, że Boetti 
zrzucił sukienkę zakonną i puścił się zno­
wu w świat szeroki. W ciągu lat kilkunastu 
przebiega on wszerz i wzdłuż całą Azyę 
Mniejszą i Persyę; bada miejscowe zwycza­
je, zdejmuje plany miast przedniejszych jak 
Trebizonda, Erzerum, Kars, Bagdad, i z 
całą przebiegłością przygotowuje szczegóło­
wy pian przyszłej swej misyi proroczej. Plan 
jest już gotowy, ale Boetti w ostatecznej 
chwili waha się jeszcze ; sumienie przema­
wia po raz ostatni i prowadzi go ponownie 
do samowolnie opuszczonej celi zakonnej. 
Przebaczono mu; ale ta skrucha nie trwała 
długo. W rozumowaniach jego przejawiały 
się już wówczas pojęcia niezgodne z nauką 
Kościoła, a gdy mu to raz surowo skarcił 
przełożony, Boetti rzucił się nań z wście­
kłością, omal go nie zabił i tegoż dnia je ­

szcze zniknął bez śladu. Ponowna ta wę­
drówka po świecie, poświęconą była bada­
niu urządzeń wojennych i arsenałów Kady- 
ksu, Londynu, Hamburga, Petersburga it . d.; 
aż wreszcie pojawia się Boetti w Konstan­
tynopolu, gdzie zamawia znaczną ilość a- 
municyi i broni, a po pewnym przeciągu 
czasu staje w zielonym turbanie, wśród roz­
modlonych tłumów w Amadie, głosząc no­
wą naukę... Resztę już wiemy.

Zwalczony, skazany na wygnanie, o- 
statnie dni życia znowu spędził w ciszy kla­
sztornej celi, a konająca ręka Zwycięzcy) 
zamiast tego zuchwałego tytułu, nakreśliła 
skromną nazw ę: zakonnego braciszka...*
Istnieje jednak po dziś dzień sekta w Kur- 
dystanie, która równą jak Mahometowi od­
daje cześć jego następcy: niepokonanemu 
Zwycięzcy Szeikowi Ogan-Oolo...

Notaffi literacko - artystyczne.
Wzorowy sekretarz obejmujący prze­

szło 300 sposobów pisania listów itd ze wstę­
pem Władysława Sabowskiego. We Lwowie, na­
kładem Gfubrynowicza i Schmidta 1884. Książ­
ka ta poważna rozmiarami, bo licząca 367 stro­
nic, stara się przyjść w pomoc przy załatwianiu 
licznych korespodeneyj. Zawiera ona oprócz bar­
dzo dokładnej informacji, jak mają wyglądać 
listy do ludzi rozmaitych stanów, mnóstwo wzo­
rów z listów polskich z najlepszych autorów ze­
branych. Pomieszczono nadto praktyeyne wska­
zówki w załatwianiu interesów handlowych, z 
władzami i w ogóle w stosunku z ludźipi warstw 
i zajęć rozmaitych.

** *
Pożądaną pewnie nowością dla jiodowcćw 

koni, będzie świeżo wydane dziełko pod tytu­
łem: Kucie koni, opracowane priez Pawła
Kretowicza, lekarza weterynaryi, nauczyciela te­
oretycznego i praktycznego kucia koni. w c. k. 
szkole weterynaryi i szkole kucia. Wydane na­
kładem Gubrynowicza i Schmidta, z 40 rycina­
mi w tekście. Podręcznik to popularny, co kon- 
tastujemy, nie wdając się w ocenę njie do nas 
należącą, a zaznaczając tylko jasny, przystępny 
i zrozumiały wykład. Od czasu we! .la w ży­
cie tak ważnej instytucyi, jak szko, wetery­
naryi, nie pierwsze to dzieło, które "ychodzi z 
pod pióra szanownego grona profesoi p zakła­
du. Niedawno także nakładem tej sa. .ej firmy, 
wyszła książka pod tytułem: CUjm ‘koni,
przez dra Antoniego Barańskiego i w . pismach 
fachowych doznała jak najpoehlebniejszej o- 
ceny.

** *

(t. t.) Ustawa gminna, ustąpy i roz­
porządzenia z nią w związku będące^ LZestawił 
i uzupełnił zmianami po koniec ma,jf». 1884 
d r . P a w e ł  S k w a r c z y ń s k i .  C ^ ć  pierw­
sza obejmuje przepisy ogólne i odnoszące się do 
gospodarstwa majątkowego. — LwówK Seyfarth 
i Czajkowski. 1884 16o. 380 str., ,Ą  Wielki 
pożytek niniejszego zbioru, nie da się żadną 
miarą zaprzeczyć. Ustawy i rozporządzenia, któ­
re odnoszą się do działania administracyjnego w 
gminie, na obszarze dworskim i w j,.;,wiecie, a 
porozrzucane są po licznych tomach i fienników 
ustaw, jak również obowiązujące w, rej mierze 
ważniejsze rozporządzenia i okólniki [Wydziału 
krajowego, które nie były wcale zamieszczone 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krą„( wych, — 
są tu zebrane systematycznie w jedî  całość, 
umożliwiającą łatwy ich przegląd. -+■ vY części 
I, którą obecnie mamy przed sobą, aidujemy 
przede wszy stkiem dział ,,A) urządzą gmin 
obszarów dworskich i Reprezentacyi po Yiatowej “ , 
w którym zamieszczone sę 1) ustawa z 5 mar­
ca 1862. Nr. 18 Dz. u. p. określająca zasad­
nicze podstawy urządzenia gmin 2) ustawa z 
12 sierpnia 1866. Nr, 19. Dz. u. kr. o urzą­
dzeniu gmin i ordynacyi wyborczej dla gmin 
3) ust. z 12 sierpnia 1866 Nr. 20 Dz. u. k. 
o obszarach dworskich 4) ust. z 12 sierpnia 1866 
Nr. 21 Dz. u. k. o reprezentacyi powiatowej i 
ordynacyi wyborczej powiatowej, wreslcie 5) po­
wołane w ord. wyb. pow. ustępy kfajowej or­
dynacyi wyborczej. Następuje potem* dział ,,B) 
Gospodarstwo gminne i powiatowe11, k t ó r y m  
znajdujemy pod I. Przepisy zawiet. \«ce za­
sady ogólne gospodarstwa gminy, j>od II 
przepisy dotyczące nieruchomości w Me, pod 
111 przepisy dotyezące budynków, pm; V prze­
pisy dotyczące prawa propinacyi, a s :/*izy te- 
mi w szczególności ustawę z 30 grudąKb..875 Nr. 
55 Dz, u. k. o zniesieniu prawa propinacyi i 
ust z 18 grudnia 1881, Nr. 48 D*. u. k. o 
zniesieniu prawa propinacyi we L yow ie ; pod 
Y zamieszczone są przepisy, odnoszące się do 
papierów wartościowych, pod Y1 przepisy do­
tyczące zwrotów na rzecz zakładowego majątku, 
pod YII przepisy o dodatkach do podatków, 
pod VIII przepisy dotyczące kasowości i ra­
chunkowości, pod IX przepisy o podatku do­
chodowym, pod X przepisy o należjtości ekwi- 
walentowej, pod XI przepisy o postępowaniu w 
razie sądowej egzekucyi, na zakładovy mająteK 
gminy, pod XII przepisy dotyczące; urzędników 
gmin miejskich, pod XIII przepisy ) regulujące 
gospodarstwo powiatowe, wreszcie pi+tj XIY prze-
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Pisy co do formy postępowania W uwagach
P°dane są wskazówki, głównie dla użytku
2Wierzchności gminnych. Przy końcu zamieszczo­
ny jest chronologiczny wykaz ustaw i rozporzą­
dzeń, przytoczonych w o De cnym tomiku, jak
fdwnież spis rzeczy przedmiotowy i wyczerpu­
jmy rejestr abecadłowy, które ułatwiają wszech­
stronne korzystanie z tego cennego zbioru. Szkoda 
tylko, że autor nie przytoczył w odnośnych
miejscach ważniejszych przynajmniej orzeczeń 
trybunału administracyjnego, co jeszcze wyżej 
podniosłoby wartość dziełka.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  wyjeżdża dzisiaj z wielką 

świtą, w której znajduje się także minister 
^ojny, do Oedenburga. Jego Cesarska Mość 
będzie obecnym w Oedenburgu przy poświę­
ceniu kaplicy w zakładzie wychowawczym 
córek oficerskich, zwiedzi nowe koszary woj­
skowe, szkoły i publiczne zakłady, odbędzie 
Wielką rewię miejscowpj załogi i powróci 
jutro po południu do Schonbrunu.

Po dokonaniu w d. 26 b. m. dwóch 
Wyborów uzupełniających w Wiedniu, pozo­
stały jeszcze wolne c z t e r y  m a n d a t y  p o ­
s e l s k i e ,  mianowicie we L w o w i e ,  w miej­
sce prof. Zacharjewicza, który zrezygnował, 
w R z e s z o w i e ,  w miejsce zmarłego dr. 
Towarnick ego, i w okręgach wyborczych 
Palkenau-lllbogen (Falku ov-Loket), i Luto- 
myśl-Policka. W  ostatnich dwóch okręgach 
Zostały rozpisane wybory na 15 i 7 lipca.

Zarz: i  k l u b u  z j e d n o c z o n e j  l e ­
w i c y  ogładza w swoich organach komuni­
kat , zaprz czający obiegającym pogłoskom, 
jakoby klub zjednoczonej lewicy na osta- 
tniem posiedzeniu powziął uchwałę rozwią­
zania się i zorganizowania na nowo.

W edług listu peszteńskiego do Polit. 
C W .n a4 l' ) k r ę  g ó  w w y b  or  c z y  c h  w W ę­
grzech, zni luje się tylko 72 takich, w któ­
rych stror. itwo liberalne nie postawiło wła­
snych kan .datów. Natomiast opozycya u- 
miarkowa: postawiła tylko w 90 okręgach,
a skrętna ewica w 104 okręgach swoich 
kandy at( w. Tak przeto nawet w tym ra­
zie, guyby wszyscy kandydaci opozycyjni od­
nieśli zw’ cięztwo, partya rządowa będzie 
miała w i »wym sejmie stanowczą przewagę.

P a - i m e n t  n i e m i e c k i  zbierze się 
dopiero dr a 10 czerwca na pełne posiedze­
nie. N apoi zadku dziennym znajduje się po­
między in_ mi wniosek Windthorsta, żąda­
jący zniesi.nia ustawy, która dozwala ska­
zywać duchownych na banicyę.

O d v  ' ł a n i e  p o s ł a  n i e m i e c k i e ­
g o  w W a s z y n g t o n i e ,  p. Eisendechera i 
jego przeniesienie do Karlsruhe, łączono po­
wszechnie t  3 znaną sprawą Laskera. Tego 
samego zd aia były także dzienniki amery­
kańskie. M skutek tego p. Eisendecher wi­
dzi się zni wolonym do oświadczenia, iż w 
Uroczystość , urządzonej w New-Yorku dla u- 
czczenia pamięci Laskera , nie brał bynaj­
mniej wyb "nego udziału, i że bezpodstaw- 
nem jest sierdzen ie , jakoby on nazwał p o ­
stępowań^ ks. kanclerza, w sprawie rezolu- 
cyi uchwk\r mej przez Izbę waszyngtońską z 
powodu nu Laskera, „niepodobnem do u- 
wierzenia*. P. Eisendecher oświadcza dalej, 
że nie zna przyczyny odwołania swego z Wa­
szyngtonu , zapewnia wszakże, iż jego za­
chowanie się w sprawie Laskera, nie mogło 
być tego powodem.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż pomię­
dzy osobami, które złożyły życzenia z oko­
liczności ogłoszenia pełnoletności carewicza 
znajdował s ę także nowy generał guberna­
tor Wschodniej Rumelii, K r  es  to w i c  z. Car 
polecił ministrowi Giersowi, aby mu złożył 
podziękowanie.

I z b'vu r u m u ń s k a  ma być j uż w tych 
dniach o1 t  zoną, w skutek czego sprawa 
f e f o r  m(y?h ./y b o r  e z e j przyjdzie pod o- 
brady dojiihro na sesyi jesiennej.

Serbskr skupczyna uchwaliła radykal­
nych deputowanych, Rasę Ninicza i Simę 
Milosewicza, z powodu nieprzyzwoitych, po- 
j^ngę skupozyny i państwa obrażających o- 
^wiadczeń, wykluczyć na cały czas trwania 
Sesyi, i wezwała ministra spraw wewnętrz­
nych, aby przeciw obu tym deputowanym 
Wystąpił w arodze sądowej.

Do S o  i przybyło w tych dniach kil­
kunastu o f i  e r ó w  r o s s y j s k i c h ,  których 
Powołał m inster wojny Cantacuzeno.

Powszechną uwagę we Francyi zwra­
ca mowa biskupa Freppela, którą miał w 
Izbie w ciągu rozpraw nad ustawą rekruta­
cyjną. Biskup krytykował bardzo surowo 
rządy cesarstwa, którym przypisywał upadek 
Francyi, a następnie wszystkie klęski. Mnie­
mał w końcu, że wprowadzenie militaryzmu 
pruskiego może się przyczynić do ekono­
micznej ruiny kraju, że dawna organizacya 
armii była dobrą, tylko dowództwo i admi- 
nistracya były wadliwe.

Jak już doniósł wczorajszy telegram, 
wybory z Izby do komisyi rewizyi konsty­
tucyjnej wypadły pomyślnie dla rządu, w u- 
zupełnieniu zaś donoszą ponownie, że Ferry 
stanowczo jest zdecydowany zrobić z rewizyi 
ograniczonej, kwestyę gabinetową. Sądzą, że 
w obec gorączki kolonialnej, jaka opano­
wała wszystkie sfery i uwzględniając fakt, 
że p. Ferry ma na polu kolonialnej polityki 
widoczne powodzenie, stronnictwa nie zechcą 
dopuścić do przesilenia gabinetowego w 
chwili, gdy tyle akcyj na zewnątrz jest roz­
poczętych.

Nadzwyczajny poseł francuski dla Chin, 
p. Pafcenótre przybył we czwartek do Hue, 
ażeby z tamtąd, zmieniwszy kilka postano­
wień traktatu z Anamem, udać się nie­
zwłocznie w dalszą podróż do Chin i zaw­
rzeć ostateczny traktat z Chinami, na pod­
stawie preliminaryów tientsińskich.

Madryccy korespondenci do pism fran­
cuskich, wbrew twierdzeniom dzienników 
hiszpańskich, usiłują znowu przekonać, że 
w Hiszpanii mimo pozornego spokoju, nur 
tuje w głębi walka bratobójcza, że prezes 
gabinetu Canovas drażni naród wyzywa­
jącą postawą i że wkrótce znowu przyjdzie 
do wybuchu rokoszów. Jaki interes być m o­
że w przedstawianiu stanu rzeczy w Hisz­
panii w tern świetle, nie umieją na to od­
powiedzieć francuskie organa republikańskie, 
zagadnięte o to przez prasę umiarkowaną 
Hiszpanii. ___________

Z Konstantynopola donoszą, że poseł 
rossyjski p. Nelidow zażądał od Porty uzu­
pełniającej dopłaty ostatniej raty odszkodo­
wania wojennego, w sumie 89.000 funtów 
tureckich.

W doniesieniach z Londynu zapewnia­
ją, że w ministerstwie skarbu funkeyonuje 
specyalna komisya, która odbywa codzien­
nie ośmiogodzinne posiedzenia i obra­
duje nad finansami Egiptu. Idzie o wy­
nalezienie nowych źródeł powiększenia do­
chodów egipskich. Badania te potrwać mają 
jeszcze ze dwa tygodnie.

Z kół dyplomatycznych w Anglii za­
pewniają, że w łonie gabinetu panuje wiel 
kie niezadowolenie, ponieważ przed kilku 
członkami ministerstwa utrzymywane są w 
tajemnicy rokowania o kooperacyi wojsk tu 
reckich w Sudanie Poczytują za rzecz 
prawdopodobną ustąpienie Granvilla i powo­
łanie na jego miejsce Hartingtona lub Dil- 
kego.

Wiedeń, 30 maja. Naj j .  Pan  
p r z y j m o w a ł !  dzisiaj o godzinie dru­
giej po południu na prywatnem po­
słuchaniu księcia A l e k s a  n d r a b u  ł- 
g a r s k i e g o .  Książę miał na sobie 
mundur pułkownika szóstego pułku 
dragonów austryackmh. Posłuchanie 
trwało przeszło kwadrans.

Polit. Corr. donosi: W skutek te­
legraficznego zaproszenia ze strony 
Najd. Cesarzewicza, k s i ą ż ę  b u ł g a r ­
ski  wraz z radcą gabinetowym Men- 
gesem udał się do Lasenburgu, gdzie 
był na obiedzie u Ich Ces. Wysoko­
ści. Książę odjeżdża jutro, a w ponie­
działek przybędzie do Sofii.

Praga, 30 maja. Walne zebranie 
k o l e i  p r a s k o - d u s s k i e j  przyjęło 
wszystkie wnioski rady nadzorczej, 
między temi odnoszące się do umowy 
z koleją Dux - Bodenbach w kwestyi 
ruchu, tudzież porozumienia z zarzą­
dem państwowym i z dyrekcyą ruchu 
koleji skarbowych. Uchwały zapadły 
1521 głosami, przeciw 87 głosom.

Z agrzeT b  30, maja. P r z y  w y ­
b o r a c h  poselskich w Erdóny został 
wybrany jednogłośnie szef sekcyi 
Stankoyic.

Darmsztadt, 30 maja. Minister 
stanu St a r k  został przeniesiony w 
stan spoczynku. Urzędowanie po nim 
objął radca stanu Finger. (Ministrowi

Starkowi zarzucano, iż był głównym 
motorem małżeństwa w. księcia hess- 
kiego z panią Kalemine z domu hr. 
Czapską p. Red.)

N is z ,  30 maja. K o m i s y a  s kar ­
b o wa  dla przedłożeń podatkowych, 
wzmocniona 25 deputowanymi ze 
wszystkich okręgów kraju, rozpoczyna 
jutro obrady naa poręczonym jej przed­
miotem.

Paryż, 30 maja. Se nat  uchwa­
lił, 160 głosami przeciw 119 głosom, 
mocyę o uchyleniu ustawy z r. 1816, 
która znosiła przepisy, zawarte w ko­
deksie cywilnym o rozwodach mał­
żeńskich.

llzym, 30 maja. Bezpodstawnemi 
są doniesienia, jakoby stosunki po­
między r z ą d e m  p r u s k i m  a W a t y ­
ka ne m zostały zerwane a poseł Schló- 
zer gotował się do opuszczenia Rzymu. 
P. Schlózer nie zażądał jeszcze nawet 
zwykłego urlopu i uda się na urlop 
dopiero w ciągu lipca, w Watykanie 
jednak pozostawi swojego zastępcę. 
Poseł Schlózer przed kilku dniami 
konferował z sekretarzem stanu, kar­
dynałem Jacobinim.

Londy n , 30 maja. A r e s z t o ­
wa ne  przedwczoraj w D o w r z e  in­
dywiduum, podejrzane o zamiar wy­
konania zamachu na księcia Cambrid­
ge, zostało wypuszczone na wolność, 
śledztwo bowiem nie wykazało żadne­
go powodu do sądowego ścigania.

Kair, 30 maja. N u b a r - b a s z a  
przygotowuje m e m o r y a ł  do  mo­
c a r s t w ,  w którym wykazuje, iż obe­
cny podatek gruntowy przechodzi si­
ły kraju i nie zostaje w należytym 
stosunku z wartością zbiorów.

Kraków, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zamknął prezes Jarochowski zjazd 
literacki, wskazał na jego dodatnie 
rezultaty i złożył podziękowania Aka­
demii, inieyatorom zjazdu, Bobrzyń- 
skiemu i Tarnowskiemu, oraz wszyst­
kim obecnym, których pożegnał sło­
wami „do widzenia1'. Prezes Majer, 
w imieniu Akademii, pożegnał człon­
ków zjazdu. Po uroczystem a bardzo 
udanem przedstawieniu w teatrze, od­
był się nader świetny i ożywiony raut 
u pp. Michałów Boorzyńskich. Dzisiaj 
rozjeżdżają się uczestnicy. Wieczorem 
przybędzie tu sześciu profesorów uni­
wersytetu z Wrocławia, celem zwie­
dzenia Krakowa.

W iedeń, 31 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza Najw. patent z dnia 29 b. m. 
r o z w i ą z u j ą c y  s e j m y :  Dolnej i 
Górnej Austryi, Salzburga, Styryi, 
Karyntyi, Bukowiny, Morawy, Szlą- 
ska i Yorarlbergu i zarządzający no­
we wybory.

Praga, 31 maja. Do Prager Zei- 
tung donoszą ze strony wiarygodnej, 
iż ś. p. C e s a r z o w a  M a r y a  Anna, 
w dowód swojej życzliwości dla mie­
szkańców Czech, zapisała 200.000 zł., 
których odsetki mają być użyte na u- 
tworzenie dożywotnich stypendyów po 
100 złr. Słychać, ze w każdym poli­
tycznym okręgu Czech ma być utwo­
rzone jedno iakie stypendyum.

Debreczyn, 31 maja. W p r o c e ­
s i e  o o b r a z ę  h o n o r u  i oszczer­
stwo, wytoczonym przez wiceżupana 
komitetu marmoroskiego, Mihalka, re­
daktorom wychodzącego tu dziennika 
Sziget, Hollosyemu i Ramanyemu, zo­
stał pierwszy oskarżony zasądzony na 
dziewięć miesięcy więzienia i 750 złr. 
grzywny, drugi zaś na sześć miesięcy 
więzienia i 500 złr. grzywny. Oprócz 
tego obaj ponoszą koszta procesu. 
Skazani zgłosili zażalenie nieważności.

Berlin, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Voss. Ztg. podaje sensacyjną wiado­
mość, iż niejaki Ignacy Schulz, jeden 
z najniebezpieczniejszych anarchistów, 
wyjechał przed kilkoma dniami z No­
wego Jorku ze z n a c z n y m  z a p a ­
sem d y n a m i t u ,  w zamiarze uda­

nia się do Austryi. Wszystkie porty 
europejskie zostały zaa wizowane i 
wezwane do zarządzenia odpowiednich 
kroków, celem aresztowania pomie- 
nionego Schulza, w chwili jego wy­
ładowania?o i

Gorlitzer Anzeiger donosi: Aubers 
zapisał testamentem 700.000 marek 
na wychowanie dzieci, które nie ma­
ją poświęcić się ani duchownemu, ani 
wojskowemu zawodowi. Gdyby odmó­
wiono przyjęcia tego zapisu, cała su­
ma ma być oddaną posłom Richtero­
wi i Hannelowi na cele prywatne.

Londyn, 31 maja. Wieczór, po 
godzinie dziewiątej, nastąpiły przy Saint 
James-Square t r z y  w y b u c h y  d y ­
n a m i t o w e ,  jeden, po jednej stronie 
ulicy, a dwa wybuchy po stronie prze­
ciwnej ; dwa równocześnie prawie, 
trzeci cokolwiek później. Okna domów 
w okolicy wybuchów zgruchotane, lecz 
prawdopodobnie nikt z osób nie do­
znał uszkodzenia. Na miejscu wypadku 
zebrały się liczne tłumy wzburzonej 
publiczności. O wpół do dziesiątej na­
stąpił p o n o w n y  w y b u c h  na Scot- 
landsyard, w głównem biurze policyj- 
nem, gdzie zgruchotał kilka okien a 
kilka osób zostało zranionych.

Londyn, 31 maja. Wkrótce po 
wczorajszej eksplozyi znaleziono opartą
0 kolumnę Nelsona na Trafalgar-sguare 
t o r b ę  z 17 p a c z k a m i  d y n a m i t u
1 pistonami. Torbę wraz z całym ła­
dunkiem skonfiskowała polieya.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 80 maja 1884, godz. 1. 

min. 40. Alp. Tow. góm. 63*—, Węg. akcye 
kreayt. 3 1 1 —  Akcye angio-austr. 114*75, Akcye 
banku Union 106*70, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 285*50, Akcye kolei północnej 254'— , 
Akcye kolei południowej 143'20. Akcye kolei 
Afóld 178'50, Akcye kolei Elżbiety 317'— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188-— , 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163'— . 
Wiedeńskie losy 127'80. Akcye kolei Rudolfa
— .— , Akcye kolei Albrechta  ------ , Węgierskie
obligacye państw, w złocie 102'70, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101'75. Losyregulacyi 
Cisy 115'20, Losy tureckie 20*80, Węgierska 
renta 92*07 Akcye banku związkowego 107'75, 
Akcye banku obrotowego — *— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe l*23-1/2. Wę­
gierskie losy 11610, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 31 maja 1884 r., godzina 1C. 
min. 36. Akcye kredytowe 308 10, Anglo- 
Austr. 114*50, Unionbank 106*— , Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa 143'20, Renta pa­
pierowa — ’— , Galie, listy zastawne — *— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Ga­
licyjski bank rustykalny — *— , Losy z r. 1850 
— '— , Napoleondor 9*70ł/s Rubel papierowy 
1*23V4- Usposobienie lepsze..

Telegramy zbożowe z dnia 30 maja 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.—  do 
10*25 zł., żyto — *—  do — *—  zł., jęczmień 
— *—  do — *— zł., kukurudza — *—  do — •—  
zł., owies — *—  do — *—  zł., okowita per
10.000 litr procent 30*—  do 30 25 zł. Buda -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9'87 
do 9*89 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *- 
do' 13 75 zł, B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 169*50 m., żyto — *— m., spiritus 50*60 
olej rzepakowy 56*30 m. Szczecin: Pszenica 
— •— , rzepik— *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46*90 fr., olej rzepakowy — *—  fr., spiritus 

-*— , fr. W r o c ł a w  : Pszenica — *— , żyto 
— .— , owies— *— , spiritus — — , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor AdamKrecho wieck J

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego
Odchodził ze Lwowa:

D© Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
nin. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min.. 27 wieczór puciąg 
mięszany



6
Teatr hr. Skarbka 

W sobotę, dnia 31 maja 1881 
Po raz pierwszy:

' łlGZKA TEEBIi
(.La princesse de Trebismde) 

operaj komiczna w 3 aktach* J. Offenbacha. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski 

O S O B Y :
Habaknk XXXIX. książę Eselrin- 

gen Durst-Durst Ilocken Boc- 
ken Saehsen Fritz Donerwetter P. Myszkowski 

Rafael iego syn Pni Bocskaj
Caprio. ,, dyrektor towarzystwa 
, ekwilibrystyozno-gimnastyczn. P. Fontana 

Zanetta I . . . .  . . Pni Skalska
Regina | je° °  eorK1 . Pni Kasprowiezowa
Paola, jego Biostra . . Pna Wajgel
Tremollini, bajazzo w tow. Ca- 

priola P. Plorjański'
Sparadrap, ochmistrz Rafaela . P. Krykiewiez 
Dyrektor loteryi .
Pierwszy I 
Drugi I 
Rieeardi 
Flamino 
Franczesko 
Finoehini
Brocoli : ■ . Pna Heindrich j
Pastrello

Strzelcy, paziowie, orszak książęcy, lud.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór-

P rz y ch o d z ą  do  L w ow a :
Z  C z e rn io w ie c : o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

L P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze o 
godz. iO niiu. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mieszany.

ajenci
P. Guberski 
P. Wojnowski 
P. Łomiński 

. Pni Dutkiewicz 
Pna Borodziej 

paziowie księcia Pna O. Gilewiez 
. Pna Wielkus 

: ■ . Pna Heindrich
. Pna Miałkowska

Z Podwołoczysk: na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieozór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
83 przed poł. pociąg mięszany.

X A » I ^ Ł . U f E .

Kancelarya c. k. notaryusza
Kwaśnickiego

z
L w o w i e  i

dniem 15 maja 1 8 8 4
umieszczoną będzie przy ulicy Karola 
Ludwika w realności pod Nr. 13, obok 
hotelu Angielskiego na 1 piętrze nad 

cukiernia Pana Rotlendera. i

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiajgcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 30 maja 1884.____________

a.
a.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 300 zł. wa. = 
Banku hip. galic. po 300 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 300 zł. w. a

3 .  L is t ,.  zikHt. za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w 

„ „ „ 4 pr. w
n » „ 5 pr. okresuwe j

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41’ /, 1. "g 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 13 

„ „ * 5 pr. w. a. a
n n 5 pr. w. a. wy- g 

losowane z 10 pr. premią . . g-
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n « » » 5 pr. wa. g.o
I . i « t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat;.

4 .  O  l> llg i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
fi M o n e ly .

Dukat holenderski . . . .
Bukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r .........................   .
P ó ł im p e r y a ł .......................... .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

n n papierowy . .
10U marek niemieckich . . .
S r e b r o ........................... .....
Kupony w srebrze...........................

płacą żądają
waluta austr

Dr. -t. złr. "1,

284 50 287 50
186 50 189 50
299 — 303 —
248 — 253 —

99 90 100 90
TZ 50 94 -
99 90 100 90
86 40 87 40

101 50 102 '0
98 10 99 10

100 25 101 25

101 10 102 10

96 75 97 75
101 50 102 50
90 75 91 75
17 - 19 —
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 65 9 75
9 97 10 9
1 54 1 64
1 22 1 24
59 50 60 20

80.55 80. 
80.69 80

81.35 81. 
81.50 81.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 39 maja 1884.

1. D tug pw.leGwst. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot,
maj-listopad ...........................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e ze ń -lip ie e ..........................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 350 złr. m.k, 4pr 124.— 124,
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25 135.
„ r 1860 po 100 złr 5 pr 144.50 145

„ 1864 po 100 złr. . . 1 7 3 .-  372
„ , 1864 po 50 złr. 173.— 372.

Renty (Joiti. po 42 lir. austr. . 37 49
Listy zastaw domen, państw po 12u

złr. 5 prc. . ..........................
Austr. Asvg. skarb, zwrotne 1883 5 pr — .—  —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 90 96.05
Austr. renta zł, wolna od podatk. 4pr. 102,— 102.15

2 .  O b l i g a c j a  indemu. 5 pr. (za 100 zł. in k,)

Czech . . . . .  106.50 — .—
Bukowiny . . . 100.50 101.—
Galieyi . . .  . 101.50 103.20
Niższej Austryi . 104.50 106. -
Siedmiogrodu 101 25 102.—
Węgier . . 101.75 302 25

150.25 150 50

3 .  A U o  j  e .
Bank Angio-augt. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred., dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. es kom t. po 500 zł.
Gai. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank.d.hau. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsfe. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...........................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.rn. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 z ł n> *

114.25 114 75 
308.50 308.80 
814.— 818 -

8 5 9 .-  860.— 
61.50 62 50 

574. -  675,— 
235 -  235/ 0

Dr. W . Kretowicz
ordynuje w sezonie tegorocznym jak 

w roku zeszłym
w K arlsb adzie

mieszka; Kaiserstrasse „zur Stadt War- 
schau“ . (2969 1— 6)

P rzjJ ech ali «i«t Uwew*
dnia 3Igo maja 1884.

H otel G i»rg e ’ a
Pp. Ks. I. Swidrygełło Swiderski z Bó- 

berki. A. lir. Starzeński z Podola-ross. B. Ko- 
marnicki z Pobocza. K Winnicki z Turad. K. 
Horodyski z Tłusteńkiego W. Broki z Kijowa. 
E. Schnurpfeil z Gródka.

H otel E uropejski 
Pp. B. Starorypióski z Podola-ross. K. 

Buszczyński z Podola-ross. W. Liwicki z Ko­
niuszek. R. hr. Bniński z Poznania. 0. Blasckke 
z Wiednia. H. Hernmei z Wiednia. E. Lówy 
z Stanisławowa.

jflo te l t u s ie l s k l  
Pp. I. Barański z Łukawicy. 0. Sko­

wroński z Podola-ross. I. Bajewski z Bolecho­
wa. E. Wołodkiewicz z Rohatyna. O. Brauer 
z Prus.

Spostrzeżenia ateteoroloisiczne.
(Z ohserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 31 maja 1884.
Barometr 738.12mm przy temp. 0"C. Psychro­

metr suchy 8.8'C. Psychrometr wilgotny 7.7'’C. 
Prężność pary 7.2rnm. Wilgoć 86c7„. Zachmurzenie 
10 Wiatr E2. Ozon 8-

Temperatura powietrza 7.0’R. •
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 763 62mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 11.9 (3 

Najniższa temperatura w nocy 7.2 O.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 6.5:nm

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X —  41°41’ w. =  340“  ,5.
Dla 1 czerwca 1884 

E. =  — 2“  22,s43. 0 o =» 4h 41m 13,’ sj.
Zachód słońca 31go maja o 7h. 57m., 4; wschód 

o 15h. 58m., 2.
W  maju nastąpi pierwsza kwadra księżyc* 

ld  19h 43,m 7 ; pełnia 9d 17h 43,m 8; ostatnia 
kwadra 17d 18h 30,m 5; nów 24d 12h 13,m 7 , 
pierwsza kwadra 31d 6h 32,m 5.

Księżyc będzie w punkcie odziemuym (Ap®‘ 
geum) lOd 13h, 5. w punkcie przyziemnym (P«rl‘
geum) 24d 8h, 0 ;

Równanie czasu będzie w maju ujemne, w sku­
tek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary 
zwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

30 maja 1884. 2h 9^ 19h

Stan barometru w milimetr. 73,101) 731,.o 733̂ 8/
Stan termometru sueh.ego 
w st. Cels. 6,8 7,1

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 6,. 6*

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 5j« 0,8 6,8 _

Wilgotność powietrza wzglę­
dna W °/o- 59 93 91

Stan nieba. 9 2 10
Kierunek wiatru. wnw. w. w.
Moc wiatru. 5 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h l l , mm'>. deszez.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h. 11 o.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9E 5.8.
(N B. 31/5 1884 od 12h w połud., do 12b 

w połud. 1/6).
Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­

turze średniej czerwca, która się równa 17oC , po­
wietrze wilgotne, stan nieba zmienny, pogoda mo­
żliwa.

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. . 286.— 286.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł w. a. w sr. 187.'5 188.25 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 316.75 317. 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.— 143.25 
1. koJ. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170 50

4. L is t j s a p a u n t  losowane

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w
złocie w 50 i. . . ...........................

„ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 

- .  -  - w 20 1. 7pr.
r „ „ „ w 361.51/, pr.

Gai. Tow. kred w. a. po 4 prc. .
3 n »- P« 5 prc.

Tl TT JT » PO 5 pili. W
37 lataeh zwrotne . . .  . .

Gal. banku hip. po 6 proc.....................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku ausiro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem akc. po 5*/, prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’ /, pro. .

9 7 . -
98. -  
9 8 . -

100.50

92.50 
100.—

100  —  

101.70

10L70

101.75

97.50
98.50 
9 9 . -

101.50

93.50
100.70

100.70 
102.30

101.90

1U2!25

Keglevieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Palfiego po 40 zł m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

n n wegiersk. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Aicyks. Rudolfa

po 10 zł. w, a............................
Salina po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. ih. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,  po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m, k.................
Windischgratza po 20 zł. w. k. . .

płacą’  żądają 
19.— —  -
17.50
23.50 
44 — 
38 25 
13 70

6.95

18,— 
24 50 
45.— 
38.75 
12 90 
■i 15

1 9 . -  19 50 
55. -  56 — 
48 50 49 50 -----

130.— 132 -  
t-8.— — .-- 
28.75 29.25 
38.60 39 —

5. Wt>Ilgł»«;j« z prawem pierwszeństwa, (za 100 zł.)

100. -

2530.— 2535

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.75 98.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k . . 107.— 107.50

,  „ po 100 zł. w. a....................... 102 — 102.50
Kol. gal. Kar. Bud. emisja z r. 1881

po 47, pr................................................ 100.30 100.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100.— 

Kol. Lwow.-Ozer.-jass. III. ernis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 97.50 97.80

z r. 1867 . . 101.25 101.75
z r. 1868 . . 99.— 99.50
z r. 1872 . . 99.10 94.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98 75 99 25

fi. L o s  J .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.— 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . .  41.25 42.25
Tow. żegl.nar. Duisain po lOu zł )u.k. 116.—  -

7 . W ek sle  (na 3 aiiasiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . — .— — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — —  — -—
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . — .— ------
Londyn za 19 ft. szt.......................... . 122 30 122 55
Paryż za 100 fr. . . . . 48.45 —. 48.50 —

K n rs złota .
Dukat cesarski mon . . . .  5.75.— 5.77.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.75.— 5.77.—
Korona . . • . . . —.— . — —.— . —
20-frankówka . . . 9 .70.-- 9 71 —
Rossyjski lmperyał . . 9.99.— 10 01 -
Talar związkowy..........................— .— .— — .— .—

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 30 maja 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ ,  w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye bauku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego .
L o n d y n ..........................  . . . .
S r e b r o ...................................- . .
Napoleondor . . .....................
Dukat, cesarski men. . .

Ł100 mersk niemieckich

złr. ]  et.
80
81

102
65

862
309
12 2

9
5

59

50
35

90

30
30

70'/,
75
75

Konkursa. Upadłości.
L. 1177/pr. (3491 B— 3)

Celem obsadzenia przy c. k. sądzie 
powiatowym w Nisku opróżnionej lub przy 
innym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
opróżnić się mogącej posady adjunkta w IX 
klasie rangi, rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, wniosą 
swoje podania do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie w 14 dniach od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu w 
Gazecie Lwowskiej

Rzeszów, dnia 26 maja 1884.

L. 5439 (3524 1— 3)
C. k. sad obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w miejsce ustępującego c. k. adjuakta 
sądowego dra Warchałowskiego, c. k radcę 
sądu krajowego Juliusza Cbitrego, korni<a- 

| rzem konkursowym w masie upadłości 
: Abrahama Blocha.

W  Tarnowie, dnia 10 kwietn;a 1884.

L. 462 1/pr. (3519 2 - 3 )
W celu obsadzenia trzech posad rewi­

dentów w IX. a względnie ofieyałów w X, 
a asystentów w XI randze w biurze rachun- 
kowem c. k. Namiestnictwa, rozpisuje się 
ni niej /era konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wnieść podania swe, zaopatrzo­
ne w należyte dowody, w drodze właśeiwej, 
w przeciągu czterech tygedni, licząc od dnia 
pierwszego ogłoszenia niniejszego konkursu, 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 28 maja 1884.

L. 22520. ((3548 1 - 3 )
C k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że na podstawie dokonanego 
dnia 12 maja 1884 wyboru, Sanel Acht za­
rządcą masy rozbiorowej Eliasza Mintzelesa, 
a Baruch Roth tegoż zastępcą mianowauy 
został.

Lwów, dnia 17 maja 1884.

Licytacye.
L. 1867. (3506 2— 3)

Dnia U  czerwca 11 lipea, 11 sierpnia 
1884 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 33 
w Tuchli ciała tabularnego niestanowiącej

rzecz
Sary

dłużnjka Jurka fcitatiutiak własnej na 
Mojżesza Klugera prawno nabywcy 
Kluger pto. 43 złr.

Cena wywołani* 185 złr.
Wadyom lOprc.
Rssztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
C k. sąd powiatowy.

Skole. dnia 11 kwietnia 1884.

L. 26286. (3502 3 - 3 )
W dniu 11 czerwca r. b. o godzinie 

11 z rana sprzedawane będą publicznie w 
biurze Depart.IV Wydziału krajowego różue 
wybrakowane rekwizyta drogowe, jak pompy, 
świdry, rafy itd.

Spis rekwizytów i pojedyncze ich ceny 
szacunkowe mogą być przejrzane w Dep. IV 
Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

L. 6020. (3543 1 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w drodze publicznego przetargu 
w zabudowaniu sądowem, cęjem zaspokojenia 
wierzytelności Arona Lówenbrauna w kwo­
cie 135 zł. zpa. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 4 w Manasterzu w powiecie 
sądowym Sieniawskim, w starostwie jaro-

sławskiem położonej, dłużników Kseni Bo­
jarskiej i spadkobierców Uka Bojarskiego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniu 26 czerwca, 7 sierpnia i 11 wrześ­
nia 1884, zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2405 zł.

Zakład wynosi 240 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjue, akt opisania i o- 

j szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąaowej registraturze.

Sieniawa, 31 marca 1884.

L. 10632. (3536 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o- 

głasza, że dnia 24 czerwca 1884 o godzinie 
10 rano, sprzedaną zostanie w tutejszym 
sądzie realność tabularna pod lk. 169 ®Bu- 
czaczu położona, spadkobierców Mojżesza 
Baumgarten własna, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Fedia Andruseuków, w kwocie 182 
zł. 86 ct. a. w., a to pod warunkami u- 
chwałą z d. 18 września 1880 1 7383 og ło- 
szonemi, że na tym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie niżej ceny wywołania w 
kwocie 650 zł. i wadyum zniża się na 32 
zł. 50 ct.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 30 grudnia 1883.



7

Licytacye.
1949. (3515 2— 3)

W dniach 5 czerwca, 3 lipca i 7 sier­
pnia 1884, o godz. 10 rano, odbędzie się w 
‘Utejszym sądzie sprzedaż realności lk. 92/93 
* Kniażołuce położonej, niet&bularnej, Jana 
Jytysza, względnie tegoż spadkobierczyni 
Nastuni Tytysz własnej, w drodze przymu- 
s»wej licytacyi na rzecz Majera Litwaka na 
Uspokojenie sumy 149 zł. w. a. zpn. z tem, 
^  na pierwszych dwóch terminach realność 
14 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim i niżej takowej sprzedaną żo­
łn ie .

Cena szacunkowa oraz wywołania 620
złr.

Wadyum 10 prc. t. j. 62 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież protokół opisania i ocenienia w tusą­
dowej registraturze przejrzeć można.

C k. sąd powiatowy.
Dolina, 10 marca 1884.

L. 792. (3514 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie ce­

lem wydobycia pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 150 zł. zpn. 
przeprowadzi w dniach 19 czerwca, 17 lipca 
1 2j sierpnia 1884, zawsze o 9tej godzinie 
Przedpołudniem, w zabudowaniu sądowem 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
6/25 SR. 20 w Białobożnicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużniczki Ma­
ryi Bezpalko własnej.

Zakład wynosi 30 zł.
Cena wywołania 300 zł.
Kuratorem wierzycieli adwokat krajo­

wy dr. Czaczkowski.
Protokół zastawnego opisania i reszta 

Warunków w sądzie są do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Czortków, 2 marca 1884.

L 2053. (3513 2 -3 )
Ces. król. sąd powiatowy Brodzki o- 

głasza, że dnia 23 czerwca 1884, o godz. 10 
przedpołudniem, przeprowadzi w biurze Nr.
2 egzekucyjną licytację realności 1. kom. 
1126|tab. 1365 w Brodach, Benziona Lechem, 
na zaspokojenie pretensyi funduszu indemni- 
zacyjnego za jakąkolwiek cenę.

Cena szaeunkowa i wywołania 82 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków, akt opisania i oce­

nienia złożone w registraturze.
Dla wierzycieli, którzy po 3 sierpnia 

1880 prawo zastawu nabyli lub którym u- 
chwały licytacyjne nie mogłyby być dorę­
czone, ustanowiono kuratorem adwokata Orn- 
st@in&

Brody, dnia 14 lutego 1884.

L. 15814. " (3512 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach o- 

głasza niniejszem, iż w sprawie egzekucyj­
nej Emilii Schiefer, Rosy Weiss i Ernesty­
ny Baraseh przeciw likowi Parfeniukowi pto 
125 zł. i 100 zł a. w. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności, pod Nr. 3 w Folwarkach 
wielkich położonej, dozwolono i że licytacya 
ta odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
16 czerwca i 3 lipca 1884, każdym razem 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza­
cunkowa, kwotę 1415 zł. a. w. wynosząca, 
wadyum zaś 5 prc. powyższej ceny wywoław­
czej.

Resztę warunków można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Brody, dnia 16 grudnia 1883.

L. 1229. (3505 2— 3)
Dnia 11 czerwca, 11 lipca, 11 sierpnia 

1884, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiato­
wym przymusowa sprzedaż realności podlk. 
27 w Truchanowie, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnej masy Stefana Fasolnika 
własnej, na rzecz Leiby Lieblein, prawona- 
bywcy Józefa Rosenberg pto 36 zł.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztą warunków można przejrzeć w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Skole, d 11 kwietnia 1884.

L. 1536. (3064 2— 3)
W dniach 10 lipca, 14 sierpnia i 19 

września 1884 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Iwana Milewskiego pod lk. 41 w Be- 
rezowie niżnym położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na zaspokojenie wywalczo­
nej pretensyi w kwocie 48 zł. wa.

Cena szacunkowa wynosi 160 zł., za­
kład 16 zł. w. a. Przy trzecim terminie zo­
stanie wspomniona realność i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. W oj­
ciecha Kietę.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta-
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cyjne mogą być w tui. registraturze przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 14 września 1883.

L. 3274. (8436 2— 3)
Na zaspokojenie pretensyi Józefa Tiu- 

ka w kwocie 1045 zł. wa. z pn. przeprowa­
dzoną zostanie na dniu 7 lipca 1884 o godz 
10 rano w biurze IV. przymusowa publiczna 
sprzedaż niewydzielonej połowy realności 
pod lk. 4 st. 428 now. w Kołomyi na przed­
mieściu Stanisławowskiem położonej spadko­
bierców dłużnika Herscha Sternhella wła­
snej, a to także i poniżej ceny wywołania 
1813 zł. 21'/* ct. wa. Wadyum wynosi 5pr. 
ceny wywołania tj. kwotę 91 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia można przejrzeć 
lub odpisać w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się. wierzycieli z 
miejsca pobytu nieznanych do rąk własnych 
zaś nieznanych i niewiadomych do rąk ku­
ratora p. ad w. dr. Zakrzewskiego.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 24 kwietnia 1884.

L. 7654. (3285 2 - 3 )
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości galic. Za­
kładu kredytowego ziemsk. w Krakowie w 
kwotach:
1. reszty 13 raty z 1 sierpnia 1879, 41 złr.

9 prc. zwłoki od 25 kwietnia 1880 do 
dnia zapłaty.

2. 14 raty z 1 lutego 1880, 60 złr., 9 prc.
zwłoki od 1 lutego 1880 do dnia za­
płaty.

3. 15 raty z 1 sierpnia 1880, 60 zł., 9 prc.
zwłoki od 1 sierpnia 1880 do dnia za­
płaty.

4. 16 raty z 1 lutego 1881, 60 złr., 9 prc.
zwłoki od 1 lutego 1881 do dnia za­
płaty.

5. 17 raty z l  sierpnia 1881, 60 złr., 9 prc.
zwłoki od 1 sierpnia 1881 do dnia za­
płaty.

6. 18 raty z Igo lutego 1882, 60 złr., 9 prc.
zwłoki od 1 lutego 1882 do dnia za­
płaty.

7. 19 raty z 1 sierpnia 1882, 60 złr., 9 prc.
zwłoki od 1 sierpnia 1882 do dnia za­
płaty.

pozostającego kapitału do zapłaty w kwocie 
54 zł. 14 ct. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 16 lipca, 20 sierpnia i 
24 września 1884 o godzini® 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności 1. wyk hip. 179 
Jana Kas/mika własnej realności l. wyk. hip. 
207 Stanisława i Jadwigi Gębków i 1. wyk. 
hip. 211 Kaspra i Katarzyny Gibków własnej.

Cena wywołania 1600 złr., wadyum 
160 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze. Ewentualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na termin 15 
października 1884 o godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adw. dr. Dadlez z substy- 
tucyą adw. dr. Zygmunta Eibenschutza w 
Krakowie.

Kraków, 24 kwietnia 1884.

L. 94. (3306 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Izraela Hainmerschmieda 100 zł. wa. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod lir. 65 w Przemyślu na Podzamczu po­
łożonej Leona i Maryanny Onyszkiewiczów 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
jednym terminie a to 17 lipca 1884 o g o ­
dzinie 10 z rana w biurze nr. 1 tutejszego 
sądu. Cenę wywołania stanowi 1871 zł. w. 
a., zaś wadyum 187 zł. wa.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania w tusądowej registraturze przejrzeć 
można.

Przemyśl, 26 marca 1884.

L. 5595. (3392 2— 3)
Na żądanie ck. sądu krajowego w W ie­

dniu z 26 lutego 1884 1. 13882 celem za­
spokojenia pretensyi austro- węgierskiego 
Banku w sumach 5743 zł. 28 c t  i 5602 zł. 
zpn. rozpisuje się przymusową licytacyę re­
alności Jana Kantego Hessa pod 1. 49 dz. I. 
w Krakowie na dzień 7 lipca, 5 sierpnia i
9 września 1884 każdym razem o godzinie
10 przed południem w gmachu sądu krajo­
wego obok św. Piotra pod następującemi wa­
runkami: Cena wywołania B1.00Ó złr. Przy 
pierwszym i drugim terminie realność nie 
będzie sprzedana niżej ceny wywołania przy 
trzecim nie poniżej 20.000 zł. Wadyum wy­
nosi 3100 zł. Resztę warunków i wyciąg h i­
poteczny można przejrzeć w registraturze.

O tem zawiadamia się strony, ekspo­
zyturę ck. Prokuratoryi Skarbu, główny u- 
rząd podatkowy, wszystkich wierzycieli wia­
domych do rąk własnych, zaś niewiadomych 
do rąk kuratora adw. Smolarskiego.

Kraków, 11 kwietnia 1884.

dnia 31 maja 1884.

L. 2526. (3449 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

dniu 11 lipca, 12 sierpnia, 12 września 1884, 
zawsze o godzinie 10 rano, sprzedawać bę­
dzie przez publiczna licytacyę realność ON. 
47 w Krasiłówce położoną, wedle wyk. hip. 
Nr. 284 gminy katastralnej Krzywotuły no­
we, Ołeksy Chominiee własną, na 100 zł. 
a. w. oszacowaną, celem wydobycia preten­
syi Filipa Górasa w kwocie 15 złr. 25 cnt. 
a. w. zpn. z tem, że przy trzecim terminie 
realność ta też poniżej ceny szacunkowej ku­
pioną być może.

Cena wywołania wynosi 100 złr., zaś 
wadyum 10 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyi, tudzież wy­
ciąg tabularny można w tus. registraturze 
przejrzeć.

Tyśmieniea, dnia 17 maja 1884.

L. 2662 (3430 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Zakła­

du kredyt, włość, w kwocie 300 złr. a. w. 
z pn., odbędzie się dnia 11 lipca, 12 sierp­
nia i 12 września 1884 o godz. 10 rano w 
ts. c. k. sądzie licytacya realności dłożnika 
Piotra Czylaka w Krzywotułach, wyk. hip. 
nr. 390 objętej, na 800 złr. ocenionej.

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w.
Kuratorem niewiadomyen wierzycieli 

ustanowiono p T. Witosławskiego, c. k. no- 
taryusza w Tyśmienicy.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
tabularny realności dłużnika, przeglądnąć 
można w tusądowej registraturze.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Tyśmieniea, dnia 14 maja 1884.

L. 1636. (3439 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że w sądzie tutejszym celem zaspo­
kojenia pretensyi Jana Ustyanowicza 91 złr. 
70 cnt. w. a. z pn. odbędzie się dnia 3 lip­
ca 1884 i 6 sierpnia 1884, o godz. 10 przed 
południem, przymusowa licytacya gruntów 
W niwie „Łysa Góra“ . w Mikołajowie poło­
żonych ciała tabularnego niestanowiących do 
spadkobierców, p. Feliksa Witwickiego nale­
żących, na których sprzedaż tylko wyżej ce­
ny wywołania 80 złr. lub za takową nastąpi 
a jako wadyum kwota 8 złr. złożoną być 
ma, wrazie zaś bezskutecznego upływu po­
wyższych terminów, termin do ułożenia uła­
twiających warunków na dzień 7 sierpnia 
1884, o godz. 10 rano wyznaczono.

Akt zastawniczego opisania, oszacowa­
nia i warunki licytacyi wolno przejrzeć i 
odpisać w registraturze tusądowej* kuratorem 
nieznanych wierzycieli tudzież tych, którzyby 
później prawa rzeczowe na gruntach na 
sprzedaż wystawionych nabyli lub którymby 
uchwały niniejszej sprawy egzek. dotyczące 
doręczone być nie mogły, mianowano Ja- 
kóba Kaczyńskiego w Mikołajowie.

Mikołajów, 10 kwietnia 1884.

L. 4562. (3264 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 1.151 
złr. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz byłego 
Zakładu kredytowego włość, w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
gminy Gawłów stary nr. 93 objętej, Jakóba 
Góttla własnej, w jednym terminie mianowi- 
eie dnia 24 lipca 1884 o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych, można przejrzeć w registratu­
rze sądowej.

Bochnia, dnia 25 kwietnia 1884.

L. 662. (3387 1— 3)
W dniach 14 lipca, 14 sierpnia i 12go 

września 1884 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya 1U części re­
alności pod lk. 49 w Busku na Podzamczu 
w powiecie Kamioneckim położonej, przed­
miotu ksiąg gruntów, niestanowiącej, Fran­
ciszka Czabanowskiego własnej] celem zaspo­
kojenia sum dłużnych 2 zł. 83 ct. wa. zpn. 
i 4 zł. wa. zpn. na rzecz Mendla Leiby Le- 
waja. — Cena wywołania 38 złr., wadyum 
10 prc.

Protokół opisania, oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
ts. registraturze.

Co się do publicznej w.adomości podaje.
C. k. sąd powiatowy 

Busk, dnia 24 lutego 1884.

L. 29055 i 29056. (3545 1— 3)
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych, wykonać się ma­
jących w latach 1884, 1885 i 1886 na goś­
cińcach państwowych w sekeyi drogowej 
Tarnów, w tarnowskim okręgu budowniczym, 
odbędzie się w dniu 19 czerwca 1884 o 12 
godzinie w południe, w c. k. Starostwie w 
Tarnowie licytacya ofertowa.

Cena fiskalna roDÓt mających się wy­
konać w roku 1884 w sekcyi drogowej Tar­
nów wynosi 2548 zł. 24 ct. wa.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, pla­
ny, kosztorys sumaryczny, oraz wykaz cen 
jednostkowych, mogą być przejrzane w po­
wyżej wymienionem c. k. Starostwie, gdzie

także pisemne oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum, wynoszą­
ce 5 prc. sumy fiskalnej z wyrażeniem żą­
danego wynagrodzenia nietylko cyframi a- 
le taaże i literami w powyżej oznaczonym 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w oznaczonym czasie, nie 
będą uwzględnione

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 20 maja 1884.

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla gościńców państwowych w Bialskim okrę­
gu budowniczym w latach 1885, 1886 i 1887 
odbędzie się w biurze ck. Starostwa w Bia­
łej dnia 19 czerwca 1884 r. licytacya przez 
składanie pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa wynosi na r. 1885.
1. Dla gościńca Kętskiego i dodatku Bo- 

breckiego, 1465 metrów sześciennych w ce­
nie fiskalnej 6593 zł. 02V» ct.

2. Dla gościńca Krakowskiego, 2315 metr. 
sześć, w cenie fiskalnej 6057 zł. 80 ct.

3. Dla gościńca Nadwiślańskiego, 1465 m. 
sześe. w cenie fiskalnej 38c(9 zł. 70 ct.

4. Dla gościńca Podtatrzańskiego, 2330 m. 
sześć, w cenie fiskalnej 5821 zł. 221/* ct.

5. Dla gościńca Żywieckiego, 1890 metr. 
sześć, w cenie fiskalnej 4111 zł. 40 ct.

Razem w cenie fiskalnej 26473 zł. 15 ct.
Bliższe warunki licytacyi i wykaz ka­

mieniołomów i szutrowisk, z których mate- 
ryał ten ma być dostarczony, przejrzeć mo­
żna w wymienionem ck. Starostwie, do któ­
rego w oznaczonym terminie do godziny 12 
w południe podawane być mają oferty, któ­
re w każdym razie opiewać muszą tylko na 
takie przestrzenie gościńca, dla których ka­
mień, lub szuter z jednego i tego samego 
kamieniołomu, lub szutrowiska jest przezna­
czony.

Oferty te mają być zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. tudzież w 5 pro­
centowe wadyum, zaś oferowane w nich ce­
ny winny być wyrażone nie tylke cyframi, 
ale także literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
łub niepodane w oznaczonym terminie, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 20 maja 1884.

L. 2073. (3509 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie edy- 

ktem niniejszym wiadomo czyni, iż na żąda­
nie gminy miasta Rzeszowa celem zaspoko­
jenia nakazem zapłaty ck. sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Rzeszowie z dnia 
15 lipca 1874 1. 7956 przyznanej sumy 238 
zł. 66 et. z 5 prc. od 1 lipca 1871 i kosz­
tami w kwotach 14 zł., 3 zł. 67 ct., 3 zł. 
2 ct., 3 zł. 2 ct. i 41 zł. 41 ct. przymusowa 
publiczna licytacya pod 1. kons. 42 położo­
nej wyk. hip. 1. 87 księgi grunt. gm. kat. 
Rzeszów objętej w 1U części do Kajetana a 
w 3/4 częściach do Maryi Dziadeckiej nale­
żącej realności w gmachu ck. sądu obwodo­
wego w dwóch terminach a mianowicie, w 
dniu 10 lipca i 13 sierpnia 1884, każdym 
razem o godzinie 10 z rana pod następują­
cemi warunkami przedsięwziętą będzie.

Jako cena wywołania ustanowiona zo­
staje cena szacunkowa sprzedać się mającej 
realności tj. sa. 1053 zł. wa. i sprzedaż przy 
ustanowionych dwóch terminach niżej ceny 
szacunkowej nie nastąpi.

Każdy chęć kupna mający winien jest 
przed rozpoczęciem licytowania złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 106 
zł. w gotówce lub w książeczkach kasy o- 
szczędności Rzeszowskiej, w obligacyach in- 
demnizacyjnych, w obligacyach długu pań­
stwa lub w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Bwowie z ku­
ponami według kursu w ostatnim numerze 
„Gazety Lwowskiej** notowanego.

Nabywca obowiązany w przeciągu 14 
dni po prawomocności uchwały akt licytacyi 
potwierdzającej Vs część zaofiarowanej ceny 
kupna wliczając w takową w gotówce złożone 
wadyum do depozytu sądowego złożyć. Resz- 
tujące a/3 części ceny kupna winien będzie 
w 30 dni po prawomocności uchwały porzą­
dek zaspokojenia wierzytelności hipotecznych 
ustanawiających do depozytu sądowego zło­
żyć, a dopóki nie nastąpi od mej procent 
po 6 prc. z góry od dnia objęcia realności 
w fizyczne posiadanie do depozytu sądowe­
go składać.

Gdyby realność w mowie będąca w u- 
stanowionych dwóch terminach sprzedaną 
nie została, na ten wypadek wyznacza się 
celem ułożenia lżejszych waru oków termin 
sądowy na dzień 14 sierpnia 1884.

O rozpisaniu licytacyi tej zawiadomie­
nie otrzymują strony i wierzyciele hipoteczni 
z miejsca pooytu wiadomi do rąk własnych, 
wszyscy zaś którymby uchwała licytacyę roz­
pisująca przed terminem licytacyi doręczoną 
nie została, lub którzyby po dniu 24 Imego 
1884 do hipoteki weszli przez edykta i do 
rąk kuratora adw. krajów, dr. Reicha, któ­
remu się adw. dr. Reiaesa substytuje.

Rzeszów, 1 maja 1884.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 15919. (3469 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu wzy­
wa niniejszym edyktem tych wszystkich, w 
których ręku zaginiona książeczka przemys­
kiej kasy oszczędności Nr. 4868 na 44 złr. 
85 ct. znajdywać się może, ażeby ją w ter­
minie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
tern pewniej okazali, ileże w przeciwnym 
razie takowa pozbawioną wszelkiej mocy i 
za umorzoną uznaną będzie.

Przemyśl, 12 grudnia 1888.

L. 6985. (3388 3— 3)
Zawiadamia się nieobecnego i z miejsca 

pobytu niewiadomego Jana Baptystę Boscio, 
iż przeciwko niemu wnieśli, Piotr i A polonia 
Barszczowie pod dniem 15 maja 1884 1. 
6985, skargę o 311 zł. 47 ct., którą do su­
marycznej rozprawy na dzień 18 lipca 1884, 
zadekretowano, a dlań kuratorem adw. dr. 
Radomyskiego ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 17 maja 1884.

L. 4329. (3434 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Mendla Breitel, dalej Samuela, Feiglę, 
Chiela i Motela Heublumów, z miejsca po­
bytu niewiadomych, że są do spadku po swych 
dziadach Markusie Heublum, w dniu 14 sierp­
nia 1851. i Chai Heublumowej, w dniu 14 
lutego 1840, zmarłych z ustawy powołani.

Wzywa się ich zatem, aby się w prze­
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego w 
c. k. sądzie krajowym zgłosili, i deklaracyę 
do spadku wnieśli, inaczej rozprawa spadko­
wa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
kuratorami, dr. Propperem, dla Mendla Brei­
tel i dr. Kleinem dla Heublumów ustano­
wionymi, będzie przeprowadzoną.

Kraków, 7 marca 1884.

L. 11811. (3258 2 - 3
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p. Ignacego Wę- 
glarskiego, że przeciw niemu Siissman Peltz 
wniósł pozew de prs. 9 maja 1884 1. 11811, 
o zapłacenie sumy wekslowej 200 zł. a. w. 
z pn., w załatwieniu którego wydano nakaz 
zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Igna­
cego Węglarskiego jest niewiadome, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania tegoż, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego 
adw. dr. Dadleza, z zastępstwem adw. dr. 
Smolarskiego kuratorem ustanowił, z którym 
spór wytoczony, według ustawy postępo­
wania wekslowego, w (Jalicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta, usta­
nowionemu dla mego zastępcy udzielił, lub 
innego sobie obrońcę wybrał i o tern c. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
iy ł, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki, sam sobie, przypisać 
by musiał.

Kraków, 9 maja 1884.

L. 1108. (3458 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Semena 
Swiderskiego, aby do spadku zmarłej w Ho- 
roszowie, w dniu 22 grudnia 1880, z pozos­
tawieniem kodycylu, Akranny Igo ślub., Ja- 
remij 2go ślub. Swiderskiej, w przeciągu 
jedneho roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, zgłaszając się w sądzie tutejszym, 
tem pewniej oświadczył się, ile że w prze­
ciwnym razie, rozprawa z tymi spadkobier­
cami, którzy się do spadku oświadczyli, i z 
sstanowionym dlań kuratorem Iłaszem Gor- 
dijom, przeprowadzoną zostanie.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, 12 lutego 1884.

L. 544. (3451 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy zawiadamia Ale­

ksego Worchacza, Igo sierpuia 806, we 
Florynie urodzonego, właściciela gospodarstwa 
pod nr. 99 tamże, który w sierpniu 851 ro­
ku, ż Florynki wyszedł, i więcej nie wrócił, 
niedawszy o sobie dotychczas 2adnej wiado­
mości, że synowie jego Artym i Piotr Wor- 
charze, wnieśli podanie o uznanie go za 
zmarłego, celem przeprowadzenia pertrakta- 
cyi spadku po nim z wezwaniem aby się w 
ciągu roku jednego kończącego się 30 czerw­
ca" 1885, bądź w sądzie, bądź u kuratora Ilka 
Tatuśka we Florynie zgłosił, ile że inaczej 
orzeczenie o uznanie go zmarłego nastąpi.

O. k. sąd obwodowy.
N. Sącz, dnia 26 stycznia 1884.

do l.r. 6099 przed c. k. notaryuszem Samu­
elem Kwaśniekira we Lwowie zdziałanego, 
zamianowano kuratorem dla niego adwokata 
dra Blizińskiego, z substytucyą adw. dra 
Krzyżanowskiego.

Zarazem wzywa się Kazimierza Ob- 
mińskiego, aby celem strzeżenia swych 
praw albo do powyższego kuratora się zgło­
sił, albo też sądowi innego pełnomocnika 
przedstawił.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1884.

L. 3498.

L. 15720. (3044 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszym edyktem Kazimierza Ob- 
mińskiego, z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, iż celem doręczenia mu t. s. uchwały 
z dnia 6 października 1884 1. 39624 w spra­
wie wydania powtórnego wypisu głównego 
aktu notaryalnego w dniu 27 czerwca 1875

(3374 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy z Złocnowie usta­

nawia na wniesioną prośbę, o uznanie nie­
obecnego Jana Jasińskiego, w Poluchowie, 
starostwie PrzemyśLńskiem, urodzonego, sier 
żanta pułku piechoty nr. 55. który dnia 
27 czerwca 1866, w potyczce, pod Nacho- 
dem się znajdywał, i od tego czasu bez wieś­
ci zaginął, dla tego nieobecnego Jana Jasiń­
skiego, kuratora w osobie adwokata dr. 
Heynego w Złoczowie, i wzywa zarazem 
wszystkich, któizy o życit lub śmierci Jana 
Jasińskiego wiadomość mają, aby o tem w 
przeciągu jednego roku, a najdalej do 31 
maja 1885, sądowi obwodowemu lub kurato­
rowi donieśli, gdyż po upływie tego czasu 
orzeczenie na podanie o uznanie Jana Ja­
sińskiego! zą zmarłego nastąpi

Złoczów, 26 kwietnia 1884.

L. 9171. (3261 3— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza kwitu zastawniczego Krakowskiej 
kasy oszczędności z dn. 16 sierpnia 1883 
nr. 15377, opiewającego na zastawiony 
„Oesterreiehf r Boden - Credit - Loos- Pfand- 
brief", Serya 2659, nr. 72, aby się w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosił, inaezej ten kwit zastawniczy, 
na żądanie podającego Jakóba Neufelda za 
umorzony uznany będzie.

Kraków, 11 kwietnia 1884.

■ L. 25314. (3262 3 - 3 )
C k. sąd krajowy zawiadamia niniej- 

szem niewiadomych z miejsca pobytu Zyg 
munta i Bernarda Birnbaumów, iż w dniu 
17 lutego 1882 w Krakowie, umarł ich oj­
ciec Maurycy Birnbaum, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. wzywając ich 
aby w przeciągu jednego roku, od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się do 
sądu, i deklaracyę do spadku wnieśli, gdyż 
wrazie bezskutecznego upływu tego terminu, 
postępowanie spadkowe zakończonem zosta­
nie, ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorem p. adw. dr. Blatteisem, dla nie­
obecnych ustanowionym.

Kraków, 30 listopada 1883.

L. 3329. (3266 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu wzywa 

Jana Kaszubę z życia i miejsca pobytu, nie­
wiadomego, aby w przeciągu Igo roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
deklaracyę do spadku, po ś. p. Luuwiku Ka­
szubie w Sokalu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, w tutejszym 
sądzie wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem, Andrzejem 
Gwoździowskim z Mielca przeprowadzony, 
a przypadła nań część spadkowa w sądzie, 
zachowaną zostanie.

Mielec, 10 marca 1884.

kiem podania c. k. uprz. galic. Zasiadn kre­
dytowego włościańskiego, we Lwowie de praes, 
8 sierpnia 1883 1. 4495, dozwoloną została, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika pod 
1. 27, w Skrzypnem na zaspokojenie wie­
rzytelności 216 zł. i 72 zł. 14 ct. a w. zpn., 
w terminach 5 maja, 3 czerwca i 30 czerwca 
1884, i że kuratorem dla niego c. k. uota- 
ryusz Jan Trybulec w Nowym-targu, ustano­
wionym został.

Nowy-targ, dnia 10 maja 1884.

L. 5438. (3530 1— 3)
O. k. sąd obwoaowy w Stanisławowie 

w sprawie zaintabulowania Józefy i Józefa 
Hawranków, za właścicieli realności tu pod
1. k. 2183/4 położonej, do Aleksandra i Mag­
daleny Terleckich, należącej zawiadamia ni- 
niejszem niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu, spadkobierczynię ostatnich Rozalię z 
Terleckich Ząchajkiewiczową, że dla niej 
kuratorem adwokat dr Eliasz Fischler z za­
stępstwem adw. dr. Wurzla ustanowiony i 
temuż uchwała z dnia 28 września 1883 1. 
11639, doręczoną została.

Stanisławów, 3 maja 1884.

L. 7746. (3259 2— 3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Józefę 
Nowicką i Antoniego Nowickiego, że w spra­
wie egzekucyjnej Ludwika Pollaka i inuych 
wierzycieli przeciw nim, o różne kwoty, ce­
lem doręczenia im uchwał egzekucyjnych, 
ustanowił dla nich kuratorem adw. dr. Dadleza, 

Wzywa się zatem Józefę Nowicką, aby 
w powyższym celu, o miejscu swego teraź­
niejszego pobytu tut. sądowi doniosła, lub 
innego zastępcę sądowi wskazała, albo wresz­
cie z ustanowionym kuratorem się porozu­
miała, inaczej bowiem, skutki zaniedbania, 
sama sobie przypisze.

Kraków 11 kwietnia 1884.

L. 20569. . (3410)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniąjszem, źe na dniu 3 
maja i 884, wpisaną została w ts. rejestrze 
handlowym dla sto^ arzyszeń zarobkow ych ! 
i gospodarczych firma: „Towarzystwo kraw­
ców lwowskich: „Postęp", „stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" i 
przy tej uwidoczniono:

1. że powyższe stowarzyszenie, zawią- 1 
zało się na podstawie statutu, z dnia 19 1 
kwietnia 1884, z siedzibą we Lwowie.

2. że przedmiotem przedsiębiorstwa 
tego jest wykonywanie wszelkich w zakres 
krawiectwa wchodzących robót na wspólny 
zysk lub stratę, utrzymywanie składu sukna 
i przyborów krawieckich, jak również goto­
wych wyrobów.

3. że czas trwania Towarzystwa, jest 
nieograniczony.

4. że Towarzystwo za-tępuje dyrekcja, 
w której skład wchodzą, Feliks Jabłoński, 
krawiec we Lwowie, jako dyrektor; Jau Kacz­
marek, krawiec we Lwowie, jako kasyer i 
Michał Procelli, krawiec we Lwowie, jako za­
stępca kasyera, a to w ten sposób, iż pod 
wyciśniętą stampilią, firmą Towarzystwa pod­
pisuje dyrektor i kasyer, lub dyrektor z za­
stępcą kasyera, albo wreszcie kasyer i zas­
tępca kasyera, swoje nazwisko z wymienie­
niem urzędu, nareszcie,

5. że wszelkie ogłoszenia, wychodzące 
od Towarzystwa, umieszczane będą, w je d ­
nym z dzienników lwowskich

Lwów, dnia 10 maja 1984

L. 3879. (3373 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Leibę Stern, z miejsca pobytu 
niewiadomego, że ustanowiono dla niego w 
sprawie egzekucyjnej Czeitli Kreppel, prze­
ciw niemu i Chuli Stern, pt > 37 zł. a w. 
z pn., kuratorem adw. dr. Ebrlicha, z za­
stępem adw. dr. Wołosiańskiego. i że pierw­
szemu ts. uchwałę z 19 lutego 1884 1.1594, 
doręczono.

Wzywa się przeto Leibę Stern, by swo­
je  środki obrony udzielił kuratorowi, lub też 
innego zastępcę zamianował, i sądowi oznaj­
mił, inaczej szkodliwe skutki, sobie samemu 
przypisze.

Sambor, 29 kwietnia 1884.

31. 13960. (3461 2 - 3 )
S3om f. f. 2anbeSgericf)te in Simlfadjen 

in Semberg roirb fjtemit befatint gemadjt, bajj 
iiber fflnfudjett be§ gran j jjklicjfa , f. f. 
lernteifterS k im  £anbe$gerid)te in &jernottu$, 
baS 93erfał)ren im 3 We<  ̂ &er £obeserflarung 
ber feit ettua 40 3af)ren bermijjtert ©lifaktf) 
©djulj, geborenen 2tnf, eingeleitet merbe.

SDtefelbe fott nad) ben biegkjugticfjen 
Slngaben be§ Slnfudjettg Sńdjter ber Antoninę 
Sinf be fftoudjier unb Stante be§ um SobeS* 
erflarmtg anfudjenbcn $ranj ^nticjfa getcejcn, 
bor etma 40 3a(pen aus Semberg abgiingig 
unb jeitfjer nidjt meljr jum SSorjdjeine gidom* 
men fein.

tuerben baljer aHe btejentgen, tueldje 
bon bem Sebett ober bon ber Sobeśart bei 
(Slifaktt) ©djulj, geborenen 2tnl, Semitnijj 
tjaben, aufgeforbert, baoon bem ®erid)te, ober , 
bem fur bie 93erfd)oEene beftellten kurator j 
®r. Sofjann SDobrjańSEi, Slboofaten in 2em= 
berg bi§ jum lten Suni 1885 Dladjridjt ju 
geben, ttnbrigenS jur UobeSertlarung ber 0 b  
gcnonnten gefdjritten Werben toreb.

Semberg, 26 SIprit 1884.

L. 3621. (3539 1— 8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z miejsca 

pobytu niewiadomego Jana Barnasia, że saut-

L. 3578. (3450 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie, wzy­

wa niniejszem z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Teklę Bahrynowicz, ażeby do spad­
ku po zmarłym w Ostobużu, dnia l4go paź­
dziernika 18*3, bez ostatniej woli rozporzą­
dzenia Iranie Wojtowiczu vel Sawce w prze­
ciągu 1 roku od dnia poniż j wyrażonego 
się zgłosiła, lub odpowiednią informacyę u- 
stauowionemu kuratorowi Huatowi Placko, 
wóitowi w Ostobużu udzieliła, w przeciwnym 
razie pertraktacya spadku, z tymże kurato­
rem zakończoną zostanie

Ubnów, 19go maja 1884.

L. 1711. (3394 2 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodowy wzywa 

niniejszem dzierzycieli zgubionej książeczki 
wkładkowej powiatowej kasy pożyczkowej w 
Samborze z daty 27 stycznia 1883 nr. 24/2, 
zawierającej wkładki 181 zł., 23 zł. 96 ct., 
6 zł., 70 ct., 4 z ł ,  60 ct., 30 zł., 1 zł., 20 zł., 
13 zł., 80 e t, 52 zł. 75 ct. i 26 z ł , a wy­
stawionej na fundusz myta mostowego gmi­
ny Czerchawy, ażeby takową w ciągu jedne­
go roku, od dma pierwszego obwieszczenia 
edyktu licząc przedłożyli, w przeciwnym bo­
wiem razie, za umorzoną uznaną zostanie.

Sambor, 29 kwietnia 1884.

L. 20191. (3499 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

że do tegoż sadu daia 30 września 1883 do
1. 41077, wniósł Ludwik Źyehliński, przeciw 
Izabeli z Borkowskich Żychlińskiej, pozew 
o rozdział od stołu i łoża, na który to pozew, 
wstrzymując jego dekretacyę, wyznaczono 
do czynienia przedstawień ugodowych 3 ter- 
mina na dzień 4 sierpnia 1884, 11 sierpnia 
1884 i 18go sierpnia 1884, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
nr. 1 tutejszego sądu, na które to termina,
obie strony do osobistego jawienia się wezwano.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Izabelli) 
z Borkowskich Żychlińskiej nie jest wiado­
me, został d la  niej adwokat dr. Małachowski 
kuratorem, a tegoż zstępcą adw. dr. Stro- 
menger mianowany.

Wzywa się zatem Izabellę z Borkow­
skich Źychl ńską, aby na powyższych ter­
minach, osobiście się jawiła, i w cela dorę­
czenia ts. uchwał, z 6 października 1888 1. 
41077. i z 10 maja 1884 1. 20191 do swo­
jej obrony służące środki, ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła, lub też innego zastępcę 
sobie obrała, i tegoż sądowi oznajmiła, gdyż 
inaezej ze zaniedbania, wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe, sama sobie przypisze.

Lwów, 10 maja 1884.

L. 1499 (8860 2 - 3 )
Sąd powiatowy zawiadamia z miejsca 

pobytu niewiadomego Piotra Prasnala iż 
Wojciech Kurpiel, wniósł przeciw niemu po­
zew o 100 zł., wskutek czego termin do 
rozprawy na dzień 2 lipca 1884, .p 9 rano 
wyznaczono, a dla niego kuratorem Jana 
Moskala, ustanowiono.

Zarazem pozwanego wzywa się, aby 
na termin do rozprawy wyznaczony, w  są­
dzie tutejszym stanął osobiście, lub przez 
pełnomocnika, albo ustanowionemu kurato­
rowi, potrzebne do obrony wskazówki udzie­
lił, w przeciwnym bowem razie, wynikłe z 
zaniedbania tego skutki, sam sobie przypi­
sać będzie zmuszony.

Strzyżów, 2 kwietnia 188Ś.

L. 11959. (34o9 2— 3)
O. k. sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Wojciecha Stokłosę, 
by w ciągu jednego roku od ostaljiiego o- 
głoszeuia niniejszego edyktu w Gazecie 
lwowskiej do sądu tutejszego lub kuratorowi 
Jędrzeiowi Czernikowi wiadomość o swem 
miejscu pobytu podał lub w tymże czasie 
wniósł deklaracyę do spadku po' ś. p. Ję­
drzeju Stokłosie dnia 28 grudnia 1882 w 
Brzegach zmarłym, gdyż inaczej'spadek z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rem pertraktowany będzie. -

Nowy Targ, dnia 10 stycznia 1884.

L. 19210. (3406 2— 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia nieobecnego Michała Obalewskiego, że 
celem doręczenia przeznaczonego dla niego 
egzemplarza t. s. uchwały z dnia 17 listo­
pada 1883 1. 46760, zarządzającej intabula- 
cyę prawa zastawu dla sumy 272 złr. a. w. 
z pn., w stanie biernym należących do Mi­
chała Obalewskiego części realności pod 1. 
5232/* i 673/4 we Lwowie na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, kuratorem 
adw. dr. Stromengor, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Krówczyński ustanowionym, ^  że ta u- 
ehwała kuratorowi doręczoną zostaje.

Lwów, dnia 8 maja 1884.

L. 18459. (3501 2 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwo\T. >, oznaj­

mia niewiadomym z miejsca pobytu i życia 
Ignacemu Kiwińsk emu i Jakóbowi Kiwiń- 
skiomu, tudzież ich z nazwiska, ź\cia i miej­
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom, że 
przeciw nim na dniu 21 kwietnia"r 1884 do
1. 18459, wniósł adw. dr. Władysław Balko 
jako kurator niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ottmara Yictorini, tudziez tegoż z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców, pozew o Wykreślenie 
z licytacyjnej ceny kupna t/g części gruntów 
pod 1 46Y4 i pod 1. 47Y4 we Lwowie poło­
żonych, tudzież eliminowanie z tabeli płat­
niczej powyższej licytacyjnej ceny kupna 
uchwałą z 22 lipca 1882 r do 1. 27280 wy­
danej, sumy 1.000 złr z prc. na rzecz nie­
znanych z imienia, życia i miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Mateusza Kiwińskiego 
kollokwowanej.

Gdy miejsce pobytu Ignacego Kiwiń­
skiego i Ja.óba Kiwińskiego, tudzież tychże 
spadkobierców nie jest wiadome, ustanowio­
no dla nich kuratorem adw. dra Skowroń­
skiego, a tegoż zastępcą adw ć'ra Krzyża­
nowskiego i wspomniany pozew ustanowio­
nemu kuratorowi celem wniesienia pisemnej 
obrony w terminie 90 dni doręe: ny zostaje.

Wzywa się zatem Ignacego Kiwińskie­
go i Jakóba Kiwińskiego, tudziei ich spad­
kobierców, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służących do swej obrony środklw dostar­
czyli, luo innego zastępcę sobie ibrali, gdyż 
inaczej z zanieabania wyniknąć nogąee na­
stępstwa szkodliwe, sami sobie irzypiszą.

Lwów, J 'a 3 maja 1884v



Księgi gruntowe.
L. 1380. (2817 3— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych:

Jurków, Lewniuwa, Tworkowa, Drusz- 
ków pusty, w okręgu sądu powiatowege w 
Brzesku;

Nawojowa Góra, z osadą Gwoździec, 
w okręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach;

Szczurowa, w okręgu sądu powiatowe­
go w Radłowie;

Wiatowiee, w okręgu sądu powiatowe­
go w Niepołomicach;

Tarnawa, w okręgu sądu powiatowego 
W Wiśniczu;

Grajów, w okręgu sądu powiatowego 
W Wieliczce;

Fałkowice, w okręgu sądu powiatowe­
go w Dobczycach;

Niwiska, w okręgu sądu powiatowego 
W Kolbuszowy;

Stara-Wieś, Weber Klimkówka, w o- 
iręgu sądu powiatowego, delegowanego 
miejskiego w Nowym-Sączu;

Wola Łużeńska, w okręgu sądu powia­
towego w Gorlicach;

Malec, w okręgu sądu powiatowego 
w Kętach położonych, otwarto nowe księgi 
gruntowe, i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z dnia 80 listopada 1882 1. 20000, 
do zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących, 
się do nieruchomości wymienionemi księga­
mi gruntowemi objętych, z dniem 1 marca 
1884, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa, jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 25 listopada 1884, włącznie 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastralna jest położo­
na zgłosili^ gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

Ostr ega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powódu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przewróconym.

Kralów, 28 marca 1884,

L. 4309. (2542)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy ka'astralnej Krzywe składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeeiw prawdziwości arkuszow 
posiadania, mogą być wnoszone do dnia 11 
czerwca 1884, na którym ewentualnie roz­
prawy reklamacyjne przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 20 maja 1884.

powiatowego w Niepołomicach;
Brzezówka, Błędowa, w okręgu sądu 

powiatowego w Tyczynie;
Gać, w okręgu sadu powiatowego w 

Przeworsku;
Sobów, w okręgu sądu powiatowego w 

Tarnobrzegu;
Nowawieś, Gwoździanka, Niebylec, w 

okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie po­
łożonych, otwarto nowe księgi gruntowe, i 
że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z 30 grudnia 1882 1. 21899 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru­
chomości wymienionemi księgami grunto­
wemi objętych, z dniem 1 kwietnia 1884 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 grudnia 1884 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastralna jest położo­
na, zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

K raków, 7 kwietnia 1884.

Doniesienia prywatne.
xxxxxxxxoxxxxxxx

I P T E t t A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:

d o  u st  i
t>ów , jako najle­

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt.
proszku salicylowego pud. 40 cnt 

w od y  s a l ic j lo w e j  flaszka 60 cnt.
T ? f jn  <\a  At" na wzm°cnienie dzią-
J jd -U  U.U O U I U I  Seł i przeciw bolom 
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodą anaterynow ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (787 49— 4)

Najtaniej

Chinony i Sbirtingi
sztuka 24 metry ==40 łokciom polskim

po złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 12, 18.40, 
łokieć po ct. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30 i 32

w handlu płócien i gotowej bielizny

Jana Riedla we Lwowie

(321 i 2-6)

1(

§ 2 * W

2 0  p r o c e n t  ^  M
z a  m a s z y n ę  do s z y c i a .

9 9 pejsa ty cli ajeulńw ugania przez cały rok po
!U| kraju i oferuje naszej łatwowiernej publiczności p iszyny do

'ŁM  szycia na raty, blagująe przytem swoim żargonem, ,e to ma-
«  sxyny o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  i U ,e maszyny

|] moW  § \  otrzymały ua wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd.
*  W "  £  i  W szystk o to fa łsz  i  b la g a !

i  -Ale dlaczego ci ajenc' tak gorliwie uganiają po kraju
in̂ i  /■ w T E fa i  1 błagają ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty,

którą im na rewersie za maszynę podpisano
Proszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 

tylko samym ajentom maszynowym?
Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­

nie swoją^ blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota
  . sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.
Ta! a P am iętaj szanow ny czyteln ik u , że tylko ta
lw i W I firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj

^  Im* r ł- ma. 1 o# Mm licho maszyny za grube pieniądze.
T a k  sam o dzieje się z obrazami, zegarkami ity- 

siąeznemi innemi artykułami.
A żeby raz p ołożyć koniec takiemu strasznemu 

wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
■  a  -"asM? roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera,

t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:
10 M aszyny Singera nożne z uajnow szem i u lep szen iam i po 6 8 , 55  1 
Ita L 4 » złr.
IJS M aszyny Singera ręczne po 48  i 38  złr.
H U a ,5 tygodniowo 1 z łr ., m iesięcznie 4  z łr .. kw artaln ie  12 z łr ., gotów

U  ki| zaś o 10 proc. taniej.
fiu  C i  A  I  .
M J W obee nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
3 5  tów przyobieeywan, gwaraneya i naprawa u s t a j e .

A Jo z e f  Iw a n ic k i Lwt!Se\z»r£eiel llaIldlI, masi,yn
P rzj jęte w z m i a n  maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po któraj 

przyjęłem t.j. ręczne od 3  do 12 złr. nożna od 5 do 15 z łr . (2811 5 __ ?)

L. 4295. (3538)
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia, że w duiu 7 czerwca 1884, zło­
żone zostaną w tymże c. k. sądzie arkusze 
posiadania dotyczące założenia księgi grun­
towej, dia gminy katastralnej „Kupno “ do 
powszechni go przejrzenia.

Na zarzuty przeciw prawdziwości ar- 
kuszów posiadania, w tymże dniu ustnie lub 
pisemnie wniesione potrzebne dochodzenia, 
zostaną pr sprowadzone.

K.-.ńuszowa, 27 maja 1884.

L. 128. (3526) j
Kom isja hipoteczna przy Prtzydyum , 

c. k. sądu'obwodowego w Kołomyi zawiada- I 
mia, że" dó lodzenia miejscowe celem zało- i 
żenią księgi gruntowej w gminie Markówka 
dnia 10 czerwca 1884, rozpoczęte zostaną.

Każdf nu wolno pr^y tej komisji się : 
jawić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaś­
nienia, lub obrony swych praw, za stosowne 
uzna. Kołomyja, 26 moja 1884.

L. 4725. ’ (3525 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dia gmih katastral­
nych następujących:

Stryszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Kalwaryi;

Zawadka, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowej;

Białawoda, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Nowym Sączu;

Binezarowa, Banica. w okręgu sądu 
powiatowego w Grybowie;

Juraszowa I  część, v okręgu sądu po­
wiatowego, w Starym Sączu;

Grus^wicc, dawniej w okręgu sądu 
p ow ia tow e j w Limanowej, obecnie zaś w 
okręgu sądu powiatowego w Mszanie dolnej;

Dobczyce, w okręgu sądu powiatowego 
w Dobczycach;

Wieti' ychowiee, Miechowice Małe, w 
okręgu sąd ) powiatowego w Radłowie;

Janow‘ ce, Krzyszkowice, w okręgu są­
du powiatowego w Wieliczce;

Choler'.yn, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach, f

Niewia 'ów Isza część z miejscowością 
Swidówka,

Niewiaiów lig a  część k ''miejscowością 
Jaroszówka Podgrodzie, w (kręgu sądu

A . H alsk i
Ż E L A Z N Y  

we LWOWiE, plac Halicki i. 1
poleca

swój największy skład wyrobów nożow ­
niczych z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennjeh, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M aszynki rloj strzyżenia bydła  
złr. 3.50

Brzytw y szw ajcarskie na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.-50. 

W szelk ie  przykory do robót pi- 
łeczk ow yck (Laubsagearbeiteu) for­
niry do wycinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
Naczynia" em aliow ane i lane że­
la zn e  oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe

W yroby z m eta lu  Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znaDej ze zna­
komitych wyrobów fabryki Berndorferskiej.

Szczególnie praktyczny m eta l a lpaca, 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30. 

Wyborna pasta do czyszczenia metali, pu­
dełko po 7 ct. i 18 ct.

Ł a ń c u s z k i  patentowane do paletotów 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe po 15 ct. 
K łó d k i pojedyncze i garniturowe  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół­
ki świątnickiej, odznaczone medalem na wysta­
wie Przemyskiej.

Główny skład:
W ieńców grobow ych klaszan- 

nyck bez kwiatów od 00 cnt. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1.40 do 6 zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. czarne w nowym guście z metalo­
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko­
ju - , złr. 4 i 5.
K uchni naftowych od złr. 3. dosksna- 
łej konstrukeyi prawie niezbędnych dla swej 
praktycznośei.

Sam ow arów  prawdziwie rossyj- 
skich fason równy 

na szklanek 6 8 10 14 18 
złr. 8 9 10 12 13

fason wazowy cokolwiek droższy, czarki 
i tace osobno.

oraz
Skład wybornej H erbaty  chińskiej

w eenach po zł. 2, 8, 4 i 5 za ‘ /s kilo.
(2846 8 -2 4 )

C.k. uprzyw. nadworna fabrvka powozów
S C H U S T A L A  i S P “

W  N ESSELSD O RF zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , przy ulicy Karola 
L u d w ik a  N r. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 17— ?)

P U D S K S I A Z  E C Y
b i e l y ,  r ó ż o w y  I ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go * 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hY/yienicz.nPo-ndo hygienicznego
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt. 
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt

W O D A  F IJ O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—i Cena 1 złr. w. a.
M YDŁO KOSM ETYCZNE,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpł iwa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JA N A  IH N A T O W IC Z A
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 23-?)

:i iz z i>: :i c



_  A Z Y . Y  N O W O Ś C I

Ł MACHAYSHEGO
dawniej

Ł.  M.  F E I W T t J C M  1 E.  M A C H 1 T S K I  
we Lwowie, plac Maryacki, w gmachu Banku hipotecznego, tIs-A-tIs Hotelu George’a

p o l e c a :
Najmodniejsze parasolki po złr. 150, 3, 4, 6, 8, do najbogatszych 

w wielkim wyborze.

, 0 0 0 0 0 0 0 0 0

| E n -tom -can  po
6.50

złr. 5.-50,

P arasole  angielskie  no­
wego systemu (automat paragon) 

po zł. 6.50, 7, 8 itd.

I K ap elu sze  damskie ubierane 
po zł. 6-50 i 7.50.

[ D la  d am  n ajm odn iejsze  
k on fek cye, to jest:

| R otundy angielskie po zł. 22, 
24, 26 i t. d.

P łaszcze  i paletoty an-
Igielskie (Watterproof) w najmo 
Idniejszyeh fasonach po złr. 22, 

24 i t. p.

.Paletociki i dolm any
I eaehmirowe i jedwabne, ubierane 
I koronkami i jetami po zł. 22, 24, 
130, 45, oraz nowe Jersey  

(Tricot).

| Modne prochówce angielskie 
alpagowe po złr. 15, 18.

I Echarpes i chusteczki
|sznelow« jedwabne w nowych ko- 
I lorach po zł. 6*50, 8.50 10-50, 

14-50.

Wielki wybór wachlarzy 
[modnych po zł. 1*50, 2, 3, 

4 i t. d.

Chusteczki Echarpes koron­
kowe, czarne i białe, od złr. 2.50 

do 20.

R ęk aw iczk i dam skie
o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

1.50. i t. d.

R ęk aw iczk i męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i 1.80. 2.

K ap elu sze  męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, bron- 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K ap elu sze  sk ład an e
atłasowe, po złi. 10,

C ylindry Habiga po zł. 8 i 9.

K ap elu sze  słom k ow e dla
panów, pań i dzieci, począwszy 

od zł. 1.50,

K oszu le  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

Najnowsze k o łn ie rze , tuzin 
zł. 3.60. M an k iety  po złr. 

5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór n ajm od n ie j1 
szych kraw at damskich 

i męskich.

Ckustki batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 

do najcieńszych.

Pończochy francuskie kolo­
rowe fil d’eeosse we wszystkich 
najnowszych kolorach i jedwabne | 

po złr. 1.50.

Skarpetki angielskie fil 
d’ eeosse wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K a fta n ik i fil d’ecosse weł-1 
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

P łaszcze gumowe watterproof] 
i reversible, suknem pokryte 

po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 
prochow ce angielskie po zł. 7 1

P le d y , szale  i kołd ry
angielskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale  1 pledy | 
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K u fry , torby i neeesairy 
do podróż,y w wielkim wyborze, j
Wielki skład praw dziwej | 
perfn m eryi fra n c u sk ie j, 
i an gielsk iej, tylko z fa -1 
bryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór b iiu tery i 
fran cu skiej.

Skład wody kolońskiej, |
po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.| G orsety frrneuskie, po zł.6._

Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyborach z hronzu, porcelany
szkła i drzewa. (8365 3 -7 )

Ceny niższe ja k  dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.
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Zakład zdrojowo - kąpielowy,
uo okolicy górzystej, 100 metrów nad poziomem mrza. otoczony wieńcem szpil­
kowych lasów, ochroniony od przeciągów] w lasach przeszło 2 mil spacerów.

Szczawy słono - alkaliczne, jod 1 brom zawierające
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą zaleeans w cierpieniaeh szkrofullcz* 
nych, gośćcowych 1 dnaw ych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfili-

ztyeznyeh i nerwowych.
Zakład posiada 600 pokojów umeblowanych w cenie od 20 cent. do 3 zł. za dobę, 

łóżka sprężynowe, materace włosienne, pościel nowa i czysta. Łazienki murowane, wanny 
metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, zimne, pły­
walnia, aparat Waldenburga, żętyca, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, apteka, gimna- 

-  N m  styka, połączona ze szkołą tańców.
b £  Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, weloey-
*  -  pedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koneerta. Pięć restauracyj (dwie 

izraeiiekie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd pocztowy i telegra­
ficzny, trafika, 5 sklepów, korzenne, bławatne i galanteryjne, piekarnia, rzeźnia, mleczarnia, 
kwiatarnia, ogród oranżeryjny.

Dla izraelitów dom modlitwy, cyrulik, akuszerka, krawey. szewcy, praczki, szwaczki, 
dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi ezyszozą ulepszoną kanalizaeyę, odświeża- 9
ją powietrze przez wodotrysk, skraplanie ulic podczas upału, zabezpieczają domy od pożarów. ®

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy: pierwszy trwa od 20 maja do 20 czerwca, 
drugi od 20 czerwca do 20 sierpnia, trzeci okres trwa od 20 sierpnia do końca września. w©

W  pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią część tańsze ; chorzy 
opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo, bywają tylko w pier- ^  
wszym i w trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni. ©

Wyłączny eksport Iwonicznej wody, soli i ługu na rok 1884 objął WPan Wentzl w K
Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy. ®

n Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła franco. Za- JJ
rząd kąpielowy w Iwoniezu.

S N  Otwarcie koleji żelaznej (transwslsalnej) nastąpi 1 lipca 1884 reku ze staeyą w Iwoniczu. ®

i £ K H K H 3 0 0 0 0 K t > € > - € > 0 0 <

Ogłoszenie licytacyi.
(3048 3— 4)

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione a za­
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łokc. i różne in­
ne przedmioty, zostaną w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 w
dniach 16, 17 i 18 czerwca 1884 w zwykłych godzinach

X  urzędowych w lokalnościach Zakładu przez publiczną licy-
(p  tacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.
O l  Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za

sprzedane zastawy.
dnia 6 maja 1884.

O O O O - G O O O  ■ € >  - € > Q - Q - Q - Q - € > © ó

Sezon 1884 .
« l  ■■ i  I  I  c - i  «**

|świeże wody mineralne
zdrojowisk maturalnych

poleca handel’

KAROLA BAkkABANA
Lwów, ul. Halicka nr. 296.

Wj  ̂ Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia natych-
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Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznch oraz
handel materiałów.

H u b n e r  i  IE L a n lc e
X i w o w l e ,

p o l e c a :
cement, gips, 
kit, asfalt, 
antimerulion,
kwas karbolowy i inne środki desinfekoyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 

n n n beczek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody. wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
prześcieradła gum ow e.

Pasy do maszyii 1 m łocarń  z najlepszych 
skór belgijskich we wszystkich szerokościach. 
Gurty do m aszyn, węże konopne, 
R ury cynowe i ołow iane.
Srót, lo tk i 1 kule.
P roszek na ow ady i mole, tynktura na owa­

dy, kamfora i pieprz biały.
Artykuły toaletow e, mydła toaletowe, Eit- 

raits d’odeur, Eau de Colognt, olejki i pomady. 
L a k  do pieczętow ania.
A tram ent do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i autogra 
ficzny.

F arby do stampilji, guma i karug roz puszczone. 
K it do szkła i porcelany.
Sm arow idło n ieprzem akaln e na skórę. 
Sm arow idła na k op yta  ze sposobem użycia. 
T łuszcz do broni.
L ak ier do bncikńw czarny, złoty, i mig

niący.
Czernidło do skńr.

Farby olejne
zu pełnie do użycia gotowe, do malowania 
drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych it.p .,

F A R B Y
olejno-lalaeiwe i torsztynowo-laiierofe, 

masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lak ier do p od łogi,
lakisr do tablic szkolnych,

najwyborniejsze
lakiery powozowe prawdziwe

angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w 
Londynie,

w szelkiego rodzaju lak iery  do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drzewa, 

żelaza  i skór.

F arb y  suche, wszystkie gatunki
anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseezkaeh 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych.
Crodki do retuszowania, olejki i werniksy do ro­
bót artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety, 
stalugi i wszelki# przybory do malowania i rysowania

Artykuły dla folwarków
Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyn,
eter gazowy, (2756 6— ?) A p r e t u r a  do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalne na żądanie gratis I franco.

yS T  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmnie 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodbrania przesyłki.

Od jesieni roku 1 8 8 4 , we własnym domu R yn ek  1, 3 8 .

T R U S R A W IE C
( s t a c y a  p o c z t o w a  i t e le g r a f ic z n a .)  

Otwarcie pory kąpielowej dnia Igo  Czerwca.

%

i

Od trzech lat znowu w polskich rękach zostający a znany
od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w cierpieniach  
reumatycznych, silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stani­
sława, Ferdynanda, Edwarda) oraz słono-gorzkie, rozwalniające i moczo­
pędne zdroje do picia (Maryi, Bronisław y, Zofii i tak zwany zdrój 
B3fafty“) ‘ norowina żeiezista i muł słonosiarkowy do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20.000
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabinetach, wzie- 

waluia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wygodnie urządzo­
ne pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau­
racyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z 
dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki 
w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup,  w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 
nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Br. X . Rie- 
ger, radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. Dla 
ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem 
się świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo. Bliższych wiado­
mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do pobliskich 
stacyj kolejowych „Drohobycz" lub „Drohobycz - Truskawiec" za nadesłaniem 
zadatku.

Zarząd zdrojowy truskawiecki.
[2997 6— 10]
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Dr. Jasińskiego

jakoto : klimatycznych , zakładów wodoleczni­
czych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych, morskich 
i t. d. rozbiera działanie wszelkich uzdrowisk 
i wymienia kwalifikujące się do nich chor oby 
dalej przechodzi krytycznie sposoby leczenia 
wodą, traktuje oraz o łaźni rzymsko-irlandz. 
o kąpielach borowinowych, iglicowych, piasko­
wych i t. p., nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żentycą, kumysem i winogronami. Do nabycia 
w księgarni p. Milikowskiego we Lwowie, ce­
na 1 źłr. (1634 1 5 -? )

składająca się z 2 domów par­
terowych, w otwartem i zdro- 
wem miejscu położona, z pla­
cem pod budowę, z dużym pię­
knym ogrodem i ze wszelkiemi 

wygodami gospodarskiemi, za cenę 7.500 złr. jest 
zaraz do sprzedania. Czysty dochód roczny 750 złr.

Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu, 
ni. P iek a rsk a  1. 61. (3315 2— 4)

Izydor Wolil
ulica Sykstuska 1. 6

poleca Szan. P. T . Publiczności 
swój W YŁĄCZNY skład

H E R B A T Y
r o s s y j s k i e j .

(1129 29—11)

S K Ł A D  FABRYCiKIffY
farb, lakierów, pokostów, chemikalij, 
kiszek gumowych, i artykułów brojrar- 

niczych  
oraz handel materyalów

Hiiisra iHaits
HCj

poleca dla
cywilnych i wojskowych urzędów, władz sądowych, 
ekspedytów i t. p. do pras drukow ych i l i ­

tograficznych następujące artykuły:
Czernidło drukarskie.
Farby piórowe.
Atrament autugraficzny.
Farby do stampil.ii.
Tektura szara zwykła.

„ do litografii.
Guma arabska.
Terpentyna.
Kwas saletrzany (Scheidewasser)

Cenniki na żadanie gratis i franco.
(3504 1-?)

Pomeks.
Oliwa.
Szpik.
Preparat litograficzny. 
Federweiss.
Gąbki.
Mydło.
Łój i t. p.

<0"€3-€>0-0-G "€X
Z A K Ł A D

wodoleczniczy
i m a  M n e i a

w Kawałowi©,
otw arty od Igo  maja,
położony w okolicy Szwajcarskiej, po­
leca wczesne wiosenne kuracje i przyj- 
muje tylko za poruzomieniem listownem. 
Zakład ma suche, wesołe pokoje, ogrze­
walne łazienki z wentylacyami, skrzy­
nię parową i parnię Riklego, tusze zi­
mne i gorące, kryte chodniki, duży le 
siaty park, salon do zabaw, etc. i w ła­
sną wyborową kuchnię Poczta w m ie j­
scu, stacya Halicz (2 7 2 8  5 — 5)

Ó O O O O O O O I

Sow o urządzony hondel

Płócien i Bielizny
JA N A  R IE D L A

we L W O W IE

poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25, 1.45, 1 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

(2881 3— 6)

Fortepianów
P i a n i n  i H a r i o a i a m  

Jnlia Balko
przy ulicy Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych instru­
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwaraneya lat 10.
(840 19-2'-)

K u la szn e
Zakład klim atyczna- żętycz-
ny, kąpiele w rzece górskiej Osławię, 
otwarty 2 0  maja. Stacya kolejowa, 
telegraficzna i pocztowa w miejscu. — 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd 

Zakładu. (3'99 6 - ? )

K i l k a  t y s i ę c y

RESZTEK SUKNA
długości 3—4 metrów

na całkowite ubrania męskie, płaszcze damskie 
itd., rozsyła za zaliczka 5 złr. fabryka sukna;
I I . G R O  L IC H . A-t-Briinn, Kiosterp atz
Nr. 2. (1915 10—20)_

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa­
bryka zamieni go chętnie na inny.

m u s i ?w

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na C horąiczyznle Nr. 2 2  na dole  

obok łaźn i D ucheńskiego.
(Artur Kościcki)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiśeie zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie;
1 k ilo  1 z ł . 55  ct. i 1 z ł . 6 0  et. 

Na prowincyi:
4*U k ilo  8  z ł. 3 0  ct. franco.

Co miesiąca świeży transport.
(3251 5 - 8 )
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1  P oniżej w ym ienione, jed yn ie  
\ i praw dziwie

£ źródło nabycia ^
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sprowadzonej wprost z krajów produkcyjnych, 
rozsyła w belach po 4s/4 kilo czystej wagi 
pocztą za pobraniem należytości, tak zwykłe
jak i przednie, czyste i silne, aromatyczne 
i niesfałszowane gatunki, po cenach niżej 
podanych za 1 kilo czystej wagi za w łasną  
op łatą  c ła  i franco bez żadnego wy- 

dafku dla odbiorcy.

Ceylon perłową, najwyborn. niebieską zł. 2.10 
Costarica perłową, zieloną . . . „ 1.76
Manilla perłową, jasną ..................... „ 1.65
Ceylon Pa., najlepszą niebieską . . „ 1.78
Ceylon B., wyborną, zieloną . . . „ 1.64
Mocca, prawdziwą arabską . „ 1.84
Mocca afryk., ż ó łtą .............................. „ 1.54
Menado, najwyborniejszą Jawę złotą „ 1.60
Cuba, najprzedniejszą, grubo ziarnistą „ 1.80
Jawa, najlepszą, z ie lo n ą .................... „ i . 52
Domingo, doborow ą...................................   1.46
Santos, dobrą w smaku . . . . „ 1.38
Rio, czystą w smaku .....................„ 1.32
Bahia, dobrą i s i l n ą .........................„ 1.24
Jamaica, silną i wyborną....................„ 1.28
Wybiorki kawy dla s łu g ....................„ 96

I I .  M saiti, w Tryeście. >
(3172 6— 12) ?

-  -

Handel

w g  L w ow ie.
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- rossyjskie
HERBATY

l/j kilo C esarskiej K on go  złr. 2.20 
/, kilo F am ilijn ej herbaty . . złr. 3.20 
/ a  kilo Melar.g * M oskw y . złr. 4.24 
/ a  kilo „ F m p e n a l złr. 5.20 
/ a  kilo w ysiew ek własnych . złr. 1.70 
________________________________ (344 20 —?)

parterowe, składają­
ce się z 4recb pokoi, 
kuchni, strychu, z 
ogrodem i werandą, 
jest na ulicy Solar- 

nej 1. 4, na czas letni od Igo ezerwea do Igo pa­
ździernika do wynajęcia. Bliższa wiadomość w kan­
torze Arnolda AVernera, ul. Sobieskiego, 1. 3.

(3465 3—4)

SASSÓW
Zakład wodoleczniczy w 
O alicyi pod Złoczowem.
Początek sezonu I czerwca
Zakład, znany oddawna, został obecnie według 
najnowszych wymagań hydroterapii urządzony. 

K ierow nictw o za k ła d u  o b ją ł :

Dr. Zgórski,
były lek,ar z, szpitala powszech­

nego we Lwowie.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliż­

szych wyjaśnień udziela 
Z arząd  zak ład u  w odoleczniczego  

w Sassowie.
(3547 1— 6)___________ ____________ __________

C .r  ;* :« V  w a r Ł *. 1 : » « 1

fortepianów
Pianin i organow amerykańskich

L. M A RK A
przy ul. teatralnej I. 16,

noleca największy wybór najlepszych 
instrumentów wiedeńskich i zagranicznych. 

Gwaraneya na lat 10.
Tamże najbogatsza wypożyczalnia. 
Również pierwsza koncessyonowana

Szkoła m uzyczna
1. Nauka gry na fortepianie, 2. Śpiewu solowego.

1 <3 18 1 - 3 )

Ważne dla Dam.
Chcąe zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon letni 
1884 znacznym zasobem

prawdziwych paryskich
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach zadziw iająco  
tanich.

Żadna dama nie powinna przet* zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy, lub koron­
kowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyeznemi pió­
rami i t. d. .Ceny k ap elu szy  od 2  
z ł. 5 0  ct. do 15 z łr .

v~ IW L /n -s*. B.& i
I. ul. Gr^dska nr. 7.

ekonomiczny, we wszy- 
_ , stkich ga­

łęziach gospodarstwa teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, posiada- 

Ł jacy kilkonastoletnią praktykę —
kawaler — posiadający chlubne świadectwa PP. chle­
bodawców, życzy sobie zaraz zmienić dotychczasową 
posadę. Łaskawe ogłoszenia pod adresem X. 85 Ad- 
ministraeya „Kuryera Lwowskiego11 Lwów.
 ____________________________________ (35-50 1— 4)

a p p  Najtańsze źródło nabycia! " U l

wprost z H am b u rga  przesyła , jak  
w iadom o, w najprzedniejszej j a ­

kości.

Fr.
l i m u  £ » ■ ■

w workach po 43/. kilo czystej wagi, cło 
nieopłaoone, natomiast zaś franco, nie licząc 

kosztów opakawania za pobraniem,
4s/4 kil. w a. 

Mocca praw. arab. szlachetna 6 zł. 30
Menado wyśmienita w smaku 5 zł. 40
Ceylon Perłowa wyb. i łag 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca się

szczególnie 5 zł 30
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

smaku 5 zł. —
Jawa złota, szczególnie dobra 4 zł. 70
Kuba niebiesko-źół. brylantowa 4 zł. 40
Mocca afryk. wyborna i wydatna 3 zł. 90
Santos przednia i silna 4 zł. —
Rio dobra w smaku 3 zł. 60
Herbata w najlepszym wyborze od 1/a kilo po 

zł. -  do 6 zł. ' 3149 2 - 4 )
P oszu kuje się zdoln ych ajentów .

_________ (H 0336J.)_______

Podziękowanie.
*

®kładam  Szan. P. T. publiczności 
najszczersze podziękowanie za doznane 
względy przez porę zimową, przyrzekając 
iż i nadal dołożę wszelkich starań w ce­
lu urzeczywistnienia zaszczytnego zaufa­
nia, którem przez 141etnie istnienie mo­
jego handlu obdarzyć mnie raczyła.

Z głębokim szacunkiem

Izydor Wohl
właściciel wyłącznego Składu  

herbaty rossyjskiej
przy ulicy Sykstuskiej, 1. 6 we Lwowie. 

 ____________________________ [3480]__________

Maurycy Bałłaban
Lw ów , plae M aryacki I. 8 .
Poleca: skład płócien, stołowej bieliz­
ny, chustek, pończoch, skarpetek, koł­
nierzyków, krawatek męzkich i dam­
skich. (3423 2— 3)
K ryzy  i wstążki wszelkiego  

rodzaju.
I W "  Z pierwszorzędnych fabryk i po 
najumiarkowańszych stałych cenach.
L. 11042-1.

i

. (3549 1— 3)

Ci. irp . Kolej żelazna Lto-

Ces. i król. $ wyłącz, uprz.

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MAGZUSKIEG0
w W iedniu , K arn i nerstrasse 36.

C. k. wyłącz, uprzyw. środek ten do far­
bow ania włosów, nadający siwym w ło­
som  trwałej barwy czarnej, brunatnej 
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m inut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
I  flakon ekstraktu  orzechowego 

płynnego 3  z ł.
1 sło ik  pom ady orzechowej 2  z ł. 
1 flakon o le jk u  orzechow egol z ł. 

W prawdziwym gatunku nabyć można

i  j e r i a i m
w WIEDNIU. Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptokarza, tudzież 
u kupca Marcina Mullera.

____________  (1914 19—3«J)

Linie austryackie.

Konkurs.
na obsadzenie dwóch posad strażni­
ków kolejowych z roczną płacą w 
wysokości 204 złr., ubraniem służbo- 
wem i pomieszkaniem.

Petenci winni są wykazać sie 
świadectwem zdrowia i znajomością 
języka polskiego w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie, posia­
dający certyfikaty służbowe, mają, w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może prze­
kraczać lat 35, wspomnianych zaś 
aspirantów wojskowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane 
dowody, aspirantów wojskowych zaś 
w certyfikaty wojskowe, należy 
wnieść najdalej do 25 czerwca b. r. do 
Dyrekcyj ruchu c. k. uprzyw. kolei 
żelaznej Lwowsko - Czerniowieckó - 
Jasskiej we Lwowie.

Wiedeń, d. 17 maja 1884.
Zarząd centralny Towarzystwa ces. 
król. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko- 

Czerniowiecko Jasskiej.



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

tBiariw mmn ~wm
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 .
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' D I O O O O D I D O O O I O O Oo
c h o r o b y  J J

P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  g  
leezy pod dyskrecja m , .

q  Dr. ANTONI BERGER g  j
gjft także listownie. . o !
^  Jego poradnik w tychże słabościach
O  wydanie III. kosztuje 1 złr., za po-

braniem pocztowem złr. 1.20 w
Ra Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. d  
O  Ordynuje od 3 — 5 po poł. O
U  (2085 10— ? ) ©o o o o o o o o o o o o o o o

Poleca panom gorzelnikom i biwarnikom
B K  ■ ■  h * B « l  i  szklarnie do wodoskazów.

B a r a s z ó w k i  szklanne i L iw a r k i  szklanne

a z ie1 :ii

w  K ra k o w ie  ?
wykonywa ^

pokrycia dachów j
łubkiem 
skim
we Lwowie jak i na prowineyi 

najtańszych.
(2755 J 3-

szląskim, angielskim, francu- ^  
jak również papą ogniotrwałą, tak a 
owie jak i na prowineyi, po cenach T

-40) t-• -O

Zakład kąpieli siarczany eh, 
żelazisto  - borowinowych  

i parowych

P ustom yty
( p o d  L w o w e m ) .

Rozpoczęcie sezonn 20 maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane z 

św ietnym  sku tk iem  używane bywają, 
są: gościec i dna, (Rheumatismus et Ar- 
thritis), Zołzy (skrofuły), choroby skórne 
Siphilis, zanieczyszczenie krwi merkuryalne, 
zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wypad­
ki, jakoto: zwiehi.ięcia, złamania, rany, wa­
dliwe blizny, w ogóle wszelkie choroby prze- 
włoezne.

P rzed  bram ą za k ła d u  Jest 
przystanek k o lei A. A lbrechta.

Jazda boleją ze Lwowa trwa 40 minut. 
Pomieszkania w Z a k ła d zie  i w dw or­
skich  oficynach po umiarkowanych 
cenach

Wikt podług cenników restauracyj lwow­
skich.

Stały lekarz w miejscu. W tym sezonie 
zostanie otwarty oddział hidropatyezny.

u o r  Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem składu chemicz­
nego nie ustępują w niczem kąpielom zagra­
nicznym i bywają z równie dobrym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak Fran- 
censbadzkie.

(2711 13 - 20)
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Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymój, pewnie działajaey lek

R0B0RANTII11
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p j kilkakrotneiu 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub eierpią- 
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E au de H ćb ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct 
B oąu et du Serall de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjua nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROLICHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Braglewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogaekiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosławiu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Ign. Sehnirch, w Samborze u 
J. Aleksiewicza. (1660 li-?i

J  a cl s> e o s z u s t w o !

A

Obrusy i serwety
b ia łe  i kolorow e, po najniższych 

cenach poleca handel

F l / n a n o n o  pod „Złotym Lwem“ 
, l \ l l n U c l  Cl piac Kapitulny 1. 2.

Przygotowuję do egzami­
nu na

jeflnorocznyci! ociiillóf,
jak też do wszystkich zakładów 
wojskowych.

I^ n iw c z u k ,
Piekarska 37.

3148 8 - ?

Rossyjski olejek
radykalny środek przeciw podagrze 
reumatyzmowi i bolom krzyżów — prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe' środki 
lekarskie.

M A Ś Ć
(Bruchsalbe) na Przepuklinę

■' "'•dziej przestarzałe przepu- 
'  Składu powyższych 

' dsce przy świeżem 
''ornie Skene-

ffl ętsania rvsowąniA lualowąn 
BjtSty fcytowt l,itogratj§vaiie -drAhwane ’

S-iL i r j f a r c t l l  . &  X > y  c L ^ jń s lć i !
'J..... .....-S. ■  ̂ ■ A /k ,'^ lit iMfcj.jąak:

Il—i
00

EacaeaExaKas:aKaexaKA<Lacacaea 
n  nui*
n
Nu u
2 w rozmaitych kolorach i wielko- 2
2 ściach do ozdoby wazonów, ”  

klom bów, ogrodów, ”
n  poleca najtaniej H

H magazyn porcelany i szkła H

ST. Okornicki5
W w
m Lwów, u lica  H a lic k a  1. 4 . u

W  Posyłam poczta lub koleją.
K “ (3365 2-2) K
u g as Tg itc as ae ag a s a g ag ag ae ae ae au 

™ ™ ™ “  ■ 
M agazyn

i pracow nia
obuwia inęzkie- 
go, dam skiego i 
d la  dzieci, z ma-
teryału zagranicznego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Z a k ła d  szewski

Franciszka Gawlika
u lica  Strzelecka 1. 2 . (2946)

W księgarni
J. Milikowskiego

(1®- Starzyk)
w i e  -

A l b u m  na korzyść pogorzelców. Wydane przez ś. 
p. Józefa Dunina Borkowskiego, 1844, (złr. 2. 
64) cena zniż. 80 cnt.

Ilirze l I£. Francuzka gramatyka praktyczna, 1849 
(złr. 1.84) cena zniżona 80 cnt.

H r o p i i i s k i  1 .  Pisma_rozmaite, 1884 (złr. 5) ce­
na zniżona złr. 1. 50 cnt.

B in czy c k i, J. P kś. Pamiątki polskie w W ie­
dniu i jego okolicach, 183 > (złr. 3) •— 1 złr. 

U  ml c. M Sum. Bogumił. Słownik języka polskie­
go fi tomów. Wydanie z roku 1807 — 1814, 
oprawne złr. 50 

M r o n g o w i u s z ,  K. 0. Dokładny słownik polsko- 
niemiecki i niem. polski, 3 tomy, 1835 - 1888 
oprawne złr 13.50.

K * r z y łc e k l ,  Stan. Pamiętniki o Koniecpolskich 
Przyczynek do dziejów polskich X VII wieku. . 
1842 (złr. 4) cena zniżona złr. 1.50.

■ R ozm aitości dla ludu wiejskiego. Zebrane przez 1 
J. Goczałkowską. 3 tomy. 1843 — 1845. (zł. j 
3) cena zniżona złr. 1. J

! Siarczyński, Eranc. Wiadomość historyczna i 
statystyczna o mieście Jarosławiu. 1826 (złr. I 
1.34) cena zniżona 80 cnt. j

Żiywoty hetmanów Królestwa Polskiego i W. Kś. 
Litewskiego. Wydał Z. Pauli. Ozdobione her­
bami i 17 na stali rytowąnemi wizerunkami 
1850. (złr. 7. 2) cena zniżona złr. 5.

  (3316 3 -  3)

Najlepszy saski wyrób!
Pończoch i skarpetek, białych i kolorowych, także pończoszki dla

dzieci;
K a f t a n i k i  m a  l a t o  przeciw zaziębieniu w różnych gatunkach; 

nieprzemakalne p ł a s z c z e  od deszczu, d e s i C z o c l t r o n y ,  angielskio p l e d y  
do podróży, najnowsze K r a w a t k i ,  S e a l i k f ,  9 I a n « z e t y  i  K o ł n i e ­

r z y k i .
poleca po najumiarkowańszych stałych cenach.

Główny skład płócien i gotowej Bielizny.

ZF1. £3. I6a.rcLa.sza.
we Lwowie, naprzeciw kościoła katedry 1. 9.

(2873 4— 12)

G
Największe w kraju:

ZE M T D Ł M U L
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W yp  ożyozalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

G U B R Y N 0W 1C Z A  I  S C H M ID T A
p o d  z a r z ą d e m

K a r o la  W ild a  we Lw ow ie
3 , ulica A kadem icka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j f i o w s z y c h  (3521 1 - ? )

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .

t i
s k ł a d

S M o S r s ?  A S
- iPok,, J  do nosa »  1Lt j. * *

^ m w ic z A
m a g a z y n

Z D R Ó J  L U D W I K A  
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród wszyst­
kich dotąd znanych, zdrojów mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością żela­
za i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z al- 
kaliczno-solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych, jod zawierających, 
jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

SzczegóUiie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, pęcherza, 
płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach 
zołzów, jak również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta Bardy- 
jów) w Górnych Wegrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u ;

A. M u s z y ń s k i e g o
w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polsk:

H O ł j B j y j
- z Ki ../.n irn.ii Niemiec.

L 12. dom Wernera. .>»pier z e k. uprzyw. fab!
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